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Cena 80 g r

W.W.W. 
„ L U M E N ’

p i l n i e  
p o s z u k u j e

d ośw iadczonego
m echanika

maszyn produkcyjnych  
z  u m ie ję tn o ś c ią  o b s łu g i to k a r k i  

Inf.: D ział Osobowy, 
ul. Sienkiew icza 2 a, KROTOSZYN. 
Telefon: 525-53 (wewn. 16) 
lub 570-54. 1232

JA WYBRAŁEM! ! !
65 700 KROTOSZYN

uL B emc Iu  9
(bidyNEk biblioTEki)

teI. 727'85 151 
qodziNy otwarcIa 
od 7.00^16.00

Fot. „Rzecz. ” - M. Pawlik

Z  dużą pom pą obchodzili strażacy-ochotnicy z  C E R A B U D U  
jubileusz pięćdziesięciolecia

( te k st - str. 7 )

H A N EX

Ostrów Wlkp. 
ul Żółkiewskiego 3 

teł. 37-28-87

Zapraszamy 
od 8.00 do 18.001231

Nie uciekniesz przed 
fiskusem

Z enonow i G. prokurator przedstawił 
zarzut prow adzenia od pięciu lat dzia­
łalności gospodarczej, która stała się 
głównym źródłem dochodu, bez zgło­
szenia tego faktu w Urzędzie Skarbo­
wym.

- str. 3 -

Kontrowersje wokół 
WODNIKA

-  M fogę zapewnić, że nawet gdyby- 
śm y nie dostali z Warszawy ani gro­
sza, basen i tak wybudujemy. Na to 
gminę stać - to połow a kosztów cało­
ści. Wtedy planowana część rehabili­
tacyjna z  konieczności byłaby normal­
nym hotelem  z zapleczem gastrono­
micznym  - pow iedział burmistrz.

- strona 4 -

Przyjdź do mnie, 
mamusiu!

D laczego  nie woluo mi było opieko- 
wać się leżącym w szpitalu dzieckiem 
w tedy, kiedy ono najbardziej mnie 
potrzebow ało? Nie m ogę się z tym 
pogodzić.

- strona 8/9 -

Żniwna sonda
N iektórzy  mają jeszcze po kilka hek­

ta ró w  do skoszenia, ale - jeżeli pogo­
da dopisze - do dziesiątego września 
będzie po żniwach.

- strona 16 -

K U P O N  n r  1 7
Nagrodą dla uczestników 
naszej zabawy będzie 
tym razem

firm ow a  koszulka  
„Rzeczy  

K rotoszyńskiej”
Na naklejone na kartki kupo­
ny czekamy do 26 września. 
A koszulkę Radia MERKU­
RY wylosowała pani Bogu­
miła KOBUSZYNSKA z 
Krotoszyna. Gratulujemy, na­
groda czeka w redakcji.

centrofarb
□ farby □ 
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grzejniki płytowe RADSON kotły gazowe do c.o. 
grzejniki a lum iniow e CALIDOR arm atura przemysłowa 
wyposażenie łazienek kształtki miedziane i plastikowe
pompy do c.o. nowa technika grzewcza
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Fot. „Rzecz" - M. Pawlik 
PA R K IN G  D LA D W Ó C H  K Ó Ł E K .
C iężk i żywot mają w naszym mieście m iłośnicy i użytkownicy row e­
rów. Gdzie zaparkować? - oto pytąnie, które stawiają sobie najczęściej. 
Zaprzyjaźnieni z Krotoszynem mieszkańcy holenderskiego Brummen 
nie mają takich problemów, choć z rowerami żyją za pan brat.
F o tk ę  dedykujemy miejskim w ładzom - z prośbą o praktyczne zastoso­
wanie poczynionych w Holandii obserwacji parkingowo-rowerowych.

Patrole na zebrach
T R W A  akcja „Bezpieczna droga do 
szkoły". Od początku nowego roku 
szkolnego na przejściach ulicznych 
przy szkołach podstawowych w mie- 
śc ie  w idać  p a tro le , p o m a g a jąc e  
uczniom bezpiecznie przejść po pa­
sach. Są to policjanci z „drogówki", 
strażnicy miejscy i dwie nowe osoby 
- zatrudnione w ram ach robót pu ­
blicznych z funduszy Rejonowego 
Urzędu Pracy. Tzw. stójkowych w y­

różniać będą jaskrawe stroje i specjal­
ne znaki STOP.
N o w o  zatrudnieni pracow ać będą 
przy szkołach położonych obok ulic 
o największym natężeniu ruchu dro­
gowego, czyli przy Szkole Podstawo­
wej nr 4 i Szkole Podstawowej nr 5. 
Inne patrole zabezpieczać będą m iej­
ską drogę przy „ósemce".

( a j )

U W A G A !

Numery sześciocyfrowe!
O d  30 sierpnia funkcjonować zaczęła w Krotoszynie nowa, elektroniczna 
centrala telefoniczna. W związku z tym przypom inam y, że zm ieniły się w szy­
stkie numery obsługiw anych przez nią abonentów.
O bow iązu ją  numery sześciocyfrowe. Najmniejsza zmiana zaszła w num e­
rach miejskich - przed dotychczasow y num er pięciocyfrowy dodać należy 
„dwójkę” . Nowe numery telefonów redakcyjnych „Rzeczy” to: 25-70-54 i 
25-25-53.
D zw oniąc do podkrotoszyńskich wsi i m iasteczek dodać należy natomiast 
dw ie cyfry: dwa i jeden, czyli „21", wyrzucając początkową „piątkę” , a po ­
zostawiając w „ogonie" pozostałe cyfry.

Cl)

J e s z c z e
ż n iw a ,
w  o s ta tn im  ty g o d n iu  s ie rp n ia  
k r o to s z y ń s k im  ro ln ik o m  p o z o ­
s ta ło  d o  s k o s z e n ia  o k o ło  10- 
15%  z b ó ż , g łó w n ie  o w s a  i m ie ­
s z a n e k  z b o ż o w y c h .  J a k  s z a c u ­
j e  k r o to s z y ń s k i  O ś ro d e k  D o ­
r a d z tw a  R o ln ic z e g o , te g o r o c z ­
n e  p lo n y  s ą  o  o k o ło  2 0 -3 0 %  
n iż s z e  n iż  p r z e d  ro k ie m . N a j ­
le p ie j  s y p ie  p r z e n ż y to  - z b o ż e  
p a s z o w e  - n a jc h ę tn ie j  p r z e z  ro l­
n ik ó w  u p ra w ia n e .  N ie  u d a ły  s ię  
w  ty m  ro k u  z i e m n ia k i ,  k tó r e  
d o tk n ę ła  z a ra z a  z ie m n ia c z a n a .  
C h o r o b ie  s p r z y ja ło  w i lg o t n e  
la to  - w  c i ą g u  tr z e c h  d n i o p a ­
n o w a ła  c a łe  p la n ta c je .

(er)

Z a  i l e  d o  
ż ło b k a ?
N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  R a d y  
M ie jsk ie j  K ro to s z y n a  (2 2  s ie rp ­
n ia )  K o m is ja  R e w iz y jn a  p r z e d ­
s ta w i ła  w n io s k i ,  b ę d ą c e  e f e k ­
te m  k o n tr o l i  p r z e p ro w a d z o n e j  
w  k r o to s z y ń s k im  ż ło b k u . K o ­

m is ja  w n io s ła  o : o p r a c o w a n ie  
k r y te r ió w  p r z y jm o w a n ia  d z ie ­
c i d o  ż ło b k a  (w  p ie r w s z e j  k o ­
le jn o ś c i  - d z ie c i  p o t r z e b u ją c e  
te j  o p ie k i) ;  p r z e d k ła d a n ie  z a ­
ś w ia d c z e ń  o  w y s o k o ś c i d o c h o ­
d ó w  r o d z ic ó w  i z ró ż n ic o w a n ie  
o d p ła tn o ś c i  w  z a le ż n o ś c i  o d  
ty c h  d o c h o d ó w .

0 )

C o
w  " D o m u  
U s łu g " ?
J a k  j u ż  i n f o r m o w a l i ś m y ,  
s p r z e d a n e  z o s t a ł y :  " D o m
U s łu g "  p r z y  S ło d o w e j i o b ie k ­
ty  p r z y  O s a d n ic z e j, k ie d y ś  w ła ­
s n o ś ć  W y tw ó r c z o - U s łu g o w e j  
S p ó łd z ie ln i  P ra c y .
N o w y m  w ła ś c ic ie le m  j e s t  n ie ­
m ie c k a  f i r m a  „ i n k - je t” F a r b -  
s t r a h l - D r u c k e r  E l e k t r o n i s c h e  
B e s c h r i c h t u n g s  S y s t e m e  
G N B H , p ro d u k u ją c a  p r z e m y ­
s ło w e  d ru k a rk i  k o m p u te ro w e , 
p o d o b n o  p la n u ją c a  z a t r u d n ie ­
n ie  w  p r z y s z ło ś c i  w  K ro to s z y ­
n ie  k i lk u d z ie s ię c iu  o s ó b .

(er)

Razem do wyborów
W ojewódzki Oddział A kcji W yborczej „Solidarność” zawiązano  
w lipcu w Kaliszu.
Sygnatariusze aktu pow ołania W ojewódzkiego O ddziału Akcji Wyborczej 
„Solidarność" w Kaliszu (NSZZ „Solidarność", NSZZ „Solidarność" RI, KPN. 
Ruch dla Rzeczypospolitej, Porozumienie Centrum, ZChN, BBW R, Partia 
K onserwatywna, PChD, Klub Myśli Politycznej „S", SPD Civitas Christiana, 
Stronnictwo Ludow o-Chrześcijańskie, A kcja Katolicka, Zw iązek W ięźniów 
Okresu Stalinowskiego) akceptują:
-  program  N SZZ „Solidarność" jako punkt wyjścia do założeń program o­
wych A kcji W yborczej „Solidarność",
- uznają, że formuła Akcji W yborczej „Solidarność" jest otw arta dla w szyst­
kich osób i ugrupowań, które nie utożsamiają się z układem  postkom uni­
stycznym.
Sekretariat Akcji W yborczej „Solidarność" mieści się w Kaliszu przy ul. 
Kościuszki la , II piętro, pokój 214. Czynny codziennie w  godzinach: 7.00- 
15.00, tel. 57-17-52, fax 67-30-57.

(es)

Znów sprzątanie
w  dniach 13-15 w rześnia po raz 
kolejny odbędzie w całym kraju ak­
cja SPRZĄTANIE ŚWIATA - PO L­
SKA *96.
S ztab  akcji w K rotoszynie mieścić 
się będzie, jak  w poprzednich latach, 
w UMiG przy ul. K ołłątaja. Tam też

zainteresowani uczestnictwem w ak­
cji będą m ogli pobierać bezpłatne 
rękawice i worki na śmieci. Już dzi­
siaj chęć uczestnictwa w akcji zgło­
siły szkoły. P rzypom inam y, że w 
zbiorowym sprzątaniu świata uczest­
niczyć może każdy chętny.

(aloj)

Z a p r o s i l i  n a s ...
* * *

S zko ła  Podstaw owa nr 1 na uroczy­
ste rozpoczęcie nowego roku szkol­
nego.

* * *

Prezydent Lions Clubu Krotoszyn na 
u roczysto ść  p ię c io lec ia  k lubu  (7 
września, godz. 16.00, Ratusz).

Konkurs
dla najmłodszych
P rzypom inam y dzieciom , że w krót­
ce minie termin nadsyłania prac na 
nasz konkurs rysunkowy pod hasłem 
M OJE WAKACJE. Technika i for­
mat prac: dowolne.
N a  malowane obrazki z wakacji cze­
kamy do 15 września 1996.

(red.)

25-70-54

G o r ą c a
l i n i a
P rzypom inam y, iż codziennie - w 
godz. 8.00-15.00 czeka na Państwa 
telefony redaktor dyżurny. Interesu­
je  nas w szystko, co Państwa niepo­
koi czy drażni, przeszkadza żyć, co 
w ymaga pilnego rozw iązania czy in­
terwencji.
P rz y p o m in a m y  te ż , że D ZIE Ń  
OTWARTYCH DRZWI, czyli oka­
zja do osobistego przedstawienia pro­
blemów redaktorom  „Rzeczy”, to w 
naszej redakcji środa.

(red.)

Nasi W  

telewizorku
K ro toszyńsk ie  zespoły coraz czę­
ściej zapraszane są do telewizji. N ie­
dawno gościli w  TV Poznań SKJOP- 
PERSI, a tydzień temu prezentował 
się Krotoszyński Chór Kameralny. 
Najlepszych wszak warto promować. 
Gratulujemy i życzymy dalszych suk­
cesów.

(red.)

K 11 Y M I N A Ł K I
W  Sulmierzycach ktoś uszkodził tablice z herbem miasta. Nerwy czasem ponoszą, ale żeby dawać im upust w tak 
dziwaczny sposób? Czyżby w ystępy gościnne?
R ó w n ież  w Sulmierzycach nieznani sprawcy weszli do magazynu GS przy ul. Błonie, gdzie ze stojącego ciągnika 
skradli pompę wtryskową i rozrusznik. Straty oszacowano na 400 zł.
I  kolejne zdarzenie z Sulmierzyc - spłonęła stodoła, w której znajdowało się 50 ton słomy i sprzęt rolniczy. Pożar 
spowodował straty wartości 16,5 tys. zł.
W  Chwaliszewie nieznany sprawca, po opuszczenu bocznej szyby w samochodzie marki kamaz, wszedł do środka, 
skąd zabrał dowód rejestracyjny przyczepy i pojazdu oraz inne dokumenty.
A  co w  Krotoszynie? Przy ul. Słodow ej, na poddaszu budynku mieszkalnego, odkryto zwłoki 59-letniego mężczy­
zny. W ykluczono działanie osób trzecich - przyczyną śmierci było samobójstwo przez powieszenie.
N ie  śpią włamywacze. Po przecięciu kłódek i wyważeniu zamka w drzwiach kiosku przy ul. Słodowej, skradli papie­
rosy i artykuły chemiczne o w artości 530 zł. Z łodzieje w łam ali się też do Szkoły Podstawowej nr 1. Łupem złodzieja 
padły wideo i radioodtw arzacz - łącznej wartości 650 zł.
P rz y  ul. W iejskiej, w kotłowni przedsiębiorstw a JOTKEL, wybuchł pożar. Spaliło się poszycie dachu oraz część 
instalacji elektrycznej (45 tys.strat).
I  przykład ludzkiej niefrasobliwości. Do mieszkania 84-letniego em eryta przyszły dwie kobiety, podające się za 
przedstawicielki kościelnej organizacji charytatywnej. Po ich wyjściu właściciel zorientował się, że mieszkanie zosta­
ło  „splądrowane", zginęły pieniądze oraz wyprawione skóry lisie, wszystko o łącznej wartości 1 tys. zł. Praw dopo­
dobnie w czasie, gdy dwie kobiety rozm awiały z gospodarzem, do mieszkania weszła trzecia, która dokonała kradzie-

K o m en d a  Rejonowa Policji apeluje, by nie w puszczać do domów osób nieznajomych, handlujących różnego rodzaju 
towaram i itp. Bardzo często są to osoby, które wykorzystują naiwność gospodarzy i okradają mieszkania.

* * * * *

C o  słychać na drogach? Od 13 sierpnia wydarzyło się 7 kolizji. W jednym  przypadku kierujący był pod wpływem 
alkoholu, w dwóch nieprawidłow o przeprow adzono manewr wyprzedzania, innym razem przyczyną kolizji było nie- 
ustąpienie pierwszeństwa przejazdu, w trzech przypadkach niezachowanie ostrożności i odpowiedniej odległości. 
W  naszym mieście doszło do dwóch wypadków. Na ul. Sienkiewicza nieuważny kierowca poloneza podczas cofania 
po chodniku potrącił stojącą na oznakow anym  przejściu kobietę. I drugi wypadek - na skrzyżowaniu ulic Fabryczna - 
Konstytucji 3 M aja, gdzie kierująca fiatem kobieta nie ustąpiła pierwszeństwa innemu pojazdowi. Kobieta uderzyła w 
bok pojazdu, który w ylądow ał na dachu. Dwie osoby odniosły obrażenia.
P o tw ierdz i się chyba opinia mężczyzn o kobietach za kierownicą. W Borzęciczkach niewiasta jadąca fiatem 126p 
w ym usiła pierwszeństwo wyjeżdżając z drogi podporządkowanej na główną i zderzyła się z fiatem 126p. O brażenia 
odniosła pasażerka jednego z pojazdów.
P rzyczyną wielu wypadków są rowerzyści. Tak też było w Sulmierzycach, gdzie nieletni kierowca roweru zjeżdżając 
z chodnika na ul. Cmentarną uderzył w „królową polskich szos" - syrenę. Nieostrożny row erzysta doznał złamania 
kości udowej. Podobne zdarzenie m iało miejsce w Borzęcicach, gdzie 8-letnia rowerzystka wjechała na drogę prosto 
pod nadjeżdżający renault 19. Row erzystka doznała bardzo ciężkich obrażeń ciała.
W  Czarnym Sadzie doszło do zderzenia czołow ego opla ascony z ciągnikiem  ursus. Ciężkie obrażenia odniósł kie­
row ca opla.
W ie ś  Staniew. K ierujący fiatem 126p na prostym  odcinku drogi stracił panowanie nad pojazdem i uderzył w lewy 
tylny bok jadącego przed nim opla corsy, po czym z powrotem wjechał na praw y pas, uderzył w tył drugiej przyczepy 
ciągniętej przez ursus, po czym w jechał do rowu.
W  Baszkow ie 4-letnia dziew czynka (pozostająca bez opieki rodziców) wybiegła na drogę i została potrącona przez 
fiata 126p.

(mon)

Rzeez
K r o t o s z y ń s k a 2



Niedaw no ujawniono, że Zenon G. - m ieszkaniec jednej z podkro- 
toszyńskich wsi - prowadzi od lat nie zarejestrow aną działalność  
gospodarczą, unikając, jak  dotąd skutecznie, płacenia podatków.

I  tak zapłaci
K rotoszyńska  policja i Urząd Skar­
bo w y , p o s ia d a ją c  od  u ta jo n eg o  
„życzliwego" stosowne zgłoszenie na 
ten temat, odkryła w m iejscu zamie­
szkania Zenona G. dobrze w yposa­
żony magazyn części do sam ocho­
dów , g łów nie produkcji polsk ie j. 
Działalnością handlową właściciela 
magazynu zainteresował się prokura­
tor, wszczynając śledztwo i zabezpie­
czając ujawnione towary (wycenio­
ne na ponad 100.000 zł) na poczet 
grożącej mu w ysokiej grzyw ny w 
kwocie pół miliarda starych złotych. 
W  toku dochodzenia potwierdzono

wcześniej otrzymane sygnały, co dało 
podstawy do przedstawienia Zenono­
wi G. zarzutu prowadzenia od roku 
1991 działalności gospodarczej, która 
stała się głównym jego źródłem do­
chodu, bez zgłoszenia tego faktu w 
Urzędzie Skarbowym.

* * *
To zapewne nie jedyny biznesmen z 
szarej strefy. Przykład ten uświado­
m i być m oże innym, że opłaca się za­
rejestrować dzia ła lność i regularnie 
p łac ić  podatki.

cd

P Ł O N Ą C E
J A J A
Od początku m aja do końca sierpnia pojazdy Jednostki Ratow ni­
czo-G aśniczej Państwowej Straży Pożarnej w yjeżdżały w teren kil­
kadziesiąt razy.
S traż  ugasiła 27 pożarów, a ponad trzydzieści razy wyjeżdżała na interwen­
cje - m iędzy innymi do w ypadków drogowych.
T e g o  lata najczęściej płonęły chlewnie, stodoły i słoma. Najczęstszą przy­
czyną pożarów były iskry z urządzeń kom inowych i wydechowych traktorów 
i innych pojazdów . Najdłużej strażacy gasili dach kotłowni firmy JOTKEL 
oraz stodoły w Sulmierzycach (trwa dochodzenie m ające wyjaśnić przyczyny 
pożarów stodół).
S tarszy  kapitan Jacek W ybierała - dowódca krotoszyńskich strażaków, uwa­
ża, że nasze m iasto jest w yjątkowo spokojne - nadzwyczaj rzadko zdarzają 
się tu  pożary.
T e g o  lata pewien krotoszynianin w ykazał się jednak nadzwyczajną niefraso­
bliwością - gotując ja ja ... na płonąco, choć zapewne nie takie były jego kuli­
narne zamiary. Po w staw ieniu ja jek  zasnął snem kamiennym i w iele nie bra­
kowało, a byłby to sen wieczny. Z  płonącego mieszkania strażacy wyciągnęli 
amatora ja j palonych w ostatniej chwili.

(er)

Fot. „Rzecz” - M. Pawlik
NA  F E S T Y N A C H  W  O G R Ó D K U  „P SS” .
W w akacyjne soboty krotoszynianie chętnie uczestniczyli popołudniami 
w organizowanych przez „Społem" PSS (w ogródku przy ul. Kołłątaja) 
festynach rodzinnych, a w ieczoram i w zabawach tanecznych dla doro­
słych. Atrakcją popołudniowych spotkań były przejazdy kucykami oraz 
konkursy dla dzieci: recytatorskie i piosenkarskie, w których nagrodami 
były lody i cukierki. „Społem " PSS ma zam iar częściej wychodzić do 
krotoszynian z ofertą rozryw kow ą.

(j)
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Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
P rz y  straganach w  dzień targowy różne słyszy się roz­
mowy...
- Pani, jak ie  to  wszystko drogie! Człowiek m usi głów ko­
wać, żeby starczyło na życie. Kupowałam  kapustę, duża 
była. Zapłaciłam  12 tysięcy, a kawałek dalej taka sama  
kosztowała dziesięć.
- Co też pan i powie? Jak to  żerują na ludziach. Takie 
m niejsze to  są po 7 i 8...
O b o k  stoiska z  owocam i stoją dwie kobiety.
- Patrz. Tu banany po 18, a w tym nowym handlowcu po  
15 tysięcy. K toś m i mówił, że arbuzy tam kosztują 8 tysię­
cy, a tu  płacim y 10...
- M atylka, co to je st te parę groszy różnicy...
O tó ż  to! Tylko że te „parę groszy" to dla wielu klientów 
dużo. Ceny owoców są na targowisku bardzo zróżnico­
wane. N ajwięcej kosztują cytrusy: mandarynki 6 zł, po ­

marańcze 4 zł, cytryny 3 zł. Za w inogrona płacim y 3,80 
zł, za brzoskwinie 2,50 zł, a za śliwki - 1 zł. Średnia cena 
jabłek to  1,50 zł.
W śró d  „targowych" rozmówek słyszymy często wym ie­
niane na gorąco różnego rodzaju przepisy na sałatki i su­
rówki, tak przez nas łubiane. Ich składniki to przeważnie 
ogórki (od 0,70 do 1 zł), pomidory (od 1,50 do 2,20 zł), 
cebula (od 50 do 80 gr), marchew (50 gr), buraki (30 gr), 
papryka (żółta - 3 zł, zielona - 2,50 zł. czerwona - 4,50 
zł), ziemniaki (25 gr), kalafior (od 1 do 15 zł), sałata (70
gr)-
W k ró tce  skończą się świeże owoce i warzywa. Sięgnie­
my po konfitury i zaprawy zrobione latem. Przyjemnie 
będzie się delektować ich smakiem w zimne dni... To już 
ostatnia chwila na uzupełnienie zapasów, nie zwlekajmy!

(m el)

Pogoda dla harcerzy
Tegoroczne lato harcerze Hufca Krotoszyn spędzili na dwóch stałych obo­
zach, trzech wędrownych i prawie trzydziestu biwakach.

H a rc e rz e  starsi w yjechali do P i- 
szczygorek koło Dolska na obóz w 
iście pionierskich warunkach. O zna­
cza to, że - na przykład - nie spali na 
powszechnie używanych pod namio­
tam i „kanady jkach", lecz m usieli 
sami sobie zbudować prycze, w yko­
rzystując do tego tylko drewno z lasu 
i sznurek , bez jednego  gw oździa. 
Choć warunki atmosferyczne nie uła­
twiały skautom  życia, spisali się na

m edal, co zauw ażyli - zw iedzając 
obozow isko - zachwyceni przedsta­
wiciele Kwatery Głównej z W arsza­
wy.
G ru p a  stu siedm iu harcerzy młod­
szych z Krotoszyna, Kobylina i Zdun 
w drugiej połow ie lipca odwiedziła 
las nad jeziorem  w Lginiu. W piew- 
szym dniu pobytu spotkała obozowi- 
czów nieprzyjem na przygoda. Okra­
dziono ośmiu harcerzy i jednego in­

struktora. Błyskawicznie przeprowa­
dzona akcjd policyjna zakończyła się 
pełnym sukcesem. W szystkie rzeczy 
odzyskano, ujęto spraw ców . P o li­
cjanci pomagali obozowiczom przez 
cały czas. D zięki nim bezpiecznie 
było i w obozie, i nad wodą.
N a  długo w pamięci pozostanie też 
postawa księdza proboszcza A ndrze­
ja SKOCZYLASA z  parafii w Lgi­
niu, który chętnie odprawił dla kro­
toszynian dwie msze połow ę (ucze­
stniczyli w nich nie tylko harcerze, 
ale rów nież ich rodzice, w czasowi­
cze i dzieci z obozu dla niepełno­
sprawnych) i był wspaniałym prze­
wodnikiem po mieście i zabytkowym 
kościele.

J.J.

O s tr o ż n ie  z  g r z y b a m i
G rzyby „latoś” obrodziły. D owiedzieliśm y się w Sanepidzie, że dotąd nie odnotow ano ani jednego  
przypadku zatrucia. Ale - ostrożności nigdy za w iele. O to „sanepidow skie” inform acje na ten temat.
U N IK N IES Z ZATRU CIA G RZYBA­
M I, JE Ż E L I:

- zachowasz rozwagę i będziesz zbie­
rał tylko gatunki dobrze ci znane,
- ze ściółki będziesz w yjmował całe 
owocniki, zwracając uwagę na trzon, 
który zawiera charakterystyczne ce­
chy um ożliw iające odróżnienie ga­
tunków  trujących od jadalnych,
- przy zbieraniu grzybów obejrzysz 
dok ładn ie  cały ow ocnik i ustalisz 
przynależność gatunkową grzyba, a 
w przypadku wątpliwości dany okaz 
wyrzucisz,
- nie będziesz zbierał ow ocników  
małych, u których nie wykształciły 
się jeszcze charakterystyczne cechy 
danego gatunku.
- będz iesz pam iętał, że w iększość 
grzybów trujących to grzyby blaszko- 
wate, a muchomory mają blaszki bia­
łe,
- nie będziesz zbierał olszówek i in­
nych grzybów  szkodliwych dla zdro­

w ia, - n ie  będziesz przechow yw ał 
potraw z grzybów nawet w lodówce, 
pam iętając, że psują się one łatwo i 
szybko pow stają w nich substancje 
trujące.

J A K  U D Z IE L IĆ  PO M O C Y PRZY 
ZATRU CIU G RZYBAM I?

P o  w ystąp ien iu  p ie rw szy ch 'o b ja ­
wów zatrucia należy bezwzględnie 
zwrócić się po fachow ą pomoc lekar­
ską do przychodni, pogotow ia lub 
szpitala, a jednocześnie zastosować 
środki m ające na celu opróżnienie 
przew odu pokarm ow ego z resztek 
niestrawionych grzybów. Resztki nie 
spożytej potrawy grzybowej lub zwy­
m iotow aną treść pokarm ową żołąd­
ka trzeba pozostaw ić do badania - 
ułatwi to szybki i skuteczny ratunek. 
N ie w olno podaw ać żadnych napo­
jów  alkoholow ych.

KTO M O ŻE SPRZEDAWAĆ G RZY­
BY?

P aństw ow y  Terenow y Inspektorat 
Sanitarny w Krotoszynie, lek. med. 
Andrzej Rolle inform uje, że od dnia 
13.09.1993 r. obow iązuje zarządze­
nie M inistra Zdrow ia o kontrolowa­
nej sprzedaży grzybów  jadalnych  
świeżych, w związku z czym każdy, 
kto sprzedaje grzyby (na targow i­
skach, ulicach, trasach, lasach itp.) 
musi posiadać świadectwo grzybo- 
znawcy z pieczątką, że grzyby zosta­
ły  sprawdzone i nadają się do sprze­
daży, karteczkę z nazwiskiem i im ie­
niem, adresem zamieszkania sprzeda­
jącego oraz nazwę grzybów oferowa­
nych do sprzedaży. Upraw nionym  
klasyfikatorem  w TSSE Krotoszyn 
ul. F loriańska 10 jest pani m gr inż. 
D anuta Stępień. Za przegląd partii 
grzybów do 20 kg zapłacić trzeba 3 
zł.

oprać, (er)

Rzeez
K r o t o s z y ń s k a 3
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J a  w  s p r a w i e  b a s e n u . . .
Rozmowa z burmistrzem Krotoszyna - Julianem  JOKSEEM
- Jak to możliwe, że koszt ośrodka rehabilitacyjnego z basenem, plano­
wany pierwotnie na około 80 miliardów, wzrósł nagle aż do 206 miliar­
dów starych złotych?
- To proste. P ierw szy kosztorys był właściwie jedynie bardzo ogólnym  sza­
cunkiem. W trakcie opracow yw ania szczegółów projektu wyłaniały się wciąż 
nowe potrzeby, zw iązane z w ymogiem dostosowania całego obiektu d la nie­
pełnosprawnych oraz z koniecznością urządzenia w pełni profesjonalnego 
ośrodka rehabilitacyjnego. Trzeba było powiększyć pow ierzchnię z 4200 do 
5500 metrów kwadratowych,. zastosować najnowocześniejsze technologie i 
rozwiązania. Poza tym - zdrożały materiały budowlane.
- Czy przypadkiem nie będzie tak, że inwestycja pochłonie jeszcze więcej 
pieniędzy?
- M ożliwe, ale do pew nych g ranic.'T o  oczywiste, że bierzemy pod uwagę 
inflację.
- Dlaczego, pana zdaniem, radni - mając do wyboru dwa warianty pro­
jektu (drugi o 30 miliardów tańszy) - wybrali do realizacji ten droższy?
- Zapewne dlatego, że mądrzej je st budować drożej, ale w przyszłości taniej 
eksploatować. Droższy wariant zakłada wykorzystanie najnowocześniejszych 
materiałów - m iędzy innym i stali nierdzewnej i fińskich poddaszy. W oda w 
basenie nie będzie chlorowana, a ozonowana, co nie jest bez znaczenia dla 
ludzi chorych. O biekt będzie w pełni klimatyzowany.
- Gmina liczy na dofinansowanie ze środków Państwowego Funduszu Re­
habilitacji Osób Niepełnosprawnych. Czy nie jest to przypadkiem dziele­

nie skóry na niedźwiedziu?
- Na pewno nie, ale trochę za wcześnie mówić dzisiaj o konkretach. Mogę 
jednak zapewnić, że gdyby wydarzyła się katastrofa i nie dostalibyśmy ani 
grosza, basen i tak wybudujem y. Na to gminę stać - to tylko połowa kosztów 
całości. W tedy planowana część rehabilitacyjna z konieczności byłaby nor­
malnym hotelem z zapleczem  gastronomicznym.
- Właśnie. Pojawiają się głosy, że ośrodek rehabilitacyjny jest zupełnie 
niepotrzebny. Co pan na to? -
- Poddawanie dziś w wątpliw ość celowości jego budowy to szaleństwo. Prze­
cież służyć on będzie ludziom chorym. Kto ma im pom óc? Przy okazji... w ła­
śnie wróciłem z  W arszawy. W  Państwowym Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych tw ierdzą, że po raz pierwszy spotykają się z tak dobrze 
zaplanowanym obiektem i - co zapewne niektórych zdziwi - tak tanim. M etr 
kw adratowy będzie kosztował około 36 milionów starych złotych, podczas 
gdy większość inwestorów buduje podobne ośrodki wielokroć drożej. Mam 
konkretne obietnice wysokiej dotacji. Tylko człowiek nierozsądny nie sko­
rzystałby z takiej szansy. Zapewniam  przy okazji m ieszkańców miasta i gmi­
ny, że zrobię wszystko, żeby pieniądze z Państwowego Funduszu Rehabilita­
cji Osób Niepełnosprawnych w płynęły i że w K rotoszynie zostanie wybudo­
wany ośrodek rehabilitacyjny z basenem.
- Dziękuję za rozmowę.

Rozm awiała  
Rom ana Hyszko

U C H O

„ R Z E C Z Y ”  

c z y l i  s p r a w y  

n a  t e l e f o n

Przeczytałem „Nagniotki”  w ostatnim 
numerze waszej gazety. Piszecie o skle­
pie, w którym kaucji za butelkę pobiera 
się czterdzieści groszy, a po oddaniu bu­
telki zwraca tylko połowę. Ja powiem 
więcej - kupując piwo w sklepie spożyw­
czym przy Zdunowskiej 35 (obok Spół­
dzielni Rzemieślniczej) zapłacić trzeba 
kaucję, ale butelki wcale zwrócić nie 
można! Nie jestem w stanie pojąć, dla­
czego taki sklep w ogóle sprzedaje piwo. 
'Może to drobna sprawa, ale dla mnie taki 
paradoks to potężne kopnięcie w nagniot­
ki.

Andrzej Z.
Od red:
Jak poinformował nas autor „Nagniot­
ków” , sklep spożywczy Spółdzielni In­
walidów JUTRZENKA odbiera ostatnio 
butelki po 0,30 złotych za sztukę. Tro­
chę lepiej, ale do normalności brakuje 
jeszcze dziesięciu groszy...

Sąsiadujący przez deptak z ko­
ściółkiem  św. R oclia dawny plac 
do n a u k i ja z d y  na ro w er z e  
przez w iele la t odstraszał sw o­
im w yglądem  - zn iszczone zna­
ki drogow e i latarnie, zadepta­
ne zieleńce, połam ane krzew y i 
plotki. C hętnie spotykały się tu 
okoliczne niebieskie ptaki.

Bezpiecznie 
na rowerku
I  tak pozostałoby do dzisiaj, gdyby 
nie inicjatywa Rady M iejskiej i p ie­
niądze holenderskiej firmy transpor­
towej NOORDERM EER POLSKA, 
działającej od dwóch lat w Krotoszy­
nie , k tó ra  na o dnow ien ie  z ielen i 
ogródka przeznaczyła 12 tysięcy zło­
tych. W ycięto i poprzycinano stare 
krzew y i drzewa, posadzono nowe, 
postaw iono płotki i znaki drogowe. 
K orzystać  z ogródka mogą wszyscy. 
Do je g o  odw iedzen ia  zachęcam y 
szczególnie dzieci. Warto, by w ybra­
ły się tu razem z rodzicami, którzy 
pom ogą im zdobyć podstawową w ie­
dzę o ruchu drogow ym . N a końcu 
w rześnia lub na początku paździer­
nika na placyku przy deptaku PTTK 
i LOK przeprowadzą konkursy pra­
widłowej jazdy na rowerze.
O k o lice  deptaku mają szansę stać się 
bardzo ładnym terenem rekreacyjno- 
sportow ym . Tuż za ogródkiem , w 
sąsiedztw ie Szkoły Podstawowej nr 
1, pow staje boisko do piłki nożnej. 
Naw ieziono już  ziemię, postawiono 
bram ki. Za przykładem  h o lender­
skich przyjaciół chcą pójść rów nie 
życzliw i K rotoszynow i F rancuzi z 
Fontenay le Com te i Niemcy z Dier- 
dorfu - zamierzają sfinansować urzą­
dzenie kolejnych małych obiektów 
sportowych.
O p ie k i nad rowerowym ogródkiem 
podjęła się Szkoła Podstaw owa nr 1, 
której przekazano go symbolicznie na 
uroczystości rozpoczęcia roku szkol­
nego.

- (aloj)

R A D A  G A D A . . .
Pierwsza po w akacyjnej przerw ie sesja Rady M iejskiej (22 sierpnia) rozpoczęła się wręczeniem  dy­
plom ów zw ycięzcom  konkursu „za najładniejszą zieleń” , którego byliśm y współorganizatorem . Przy 
okazji oznajm iono, że konkurs - pow tarzany co roku - poszerzony zostanie w następnej edycji o 
ogrody działkowe.

D w óch  wyróżnionych postanow iło przekazać własne nagrody pieniężne „na 
zieleń” w okół placówek oświatowych. Chem iczna Spółdzielnia Pracy prze­
każe 300 zł - Przedszkolu nr 3, a Jan M ILLER urządzi (między innymi dzięki 
na grodzie) ogródek przy Ośrodku Szkolno-W ychowawczym przy ul. Ostrow­
skiej.

RADA ZE STOPEREM

B y ła  to pierwsza sesja prowadzona zgodnie z przyjętym przed miesiącami 
nowym statutem Rady M iejskiej. Ustala on między innymi długość pierw ­
szych wystąpień w dyskusjach m erytorycznych (do 5 m inut) i następnych 
dotyczących tego samego tematu (do 1 m inuty). Przew odniczący Rady Ry­
szard BELAK tak bardzo starał się o przestrzeganie nowych przepisów, iż 
zdawało się, że pracuje ze stoperem w dłoni.
N o w y  statut nie przewiduje w punkcie „zapytania i wnioski" ustnych w ystą­
pień, tak więc zaprezentowano na początku tylko pisem ne zgłoszenia. D oty­
czyły one między innymi natężonego ruchu na ul. M ickiewicza i je j skrzyżo­
w aniach (w nosił radny SK O TA REK ); program u m odernizacji systemów 
grzewczych w mieście i gminie (autor - radny TOKARSKI); w ystąpienia do 
przew odniczącego Rady Nadzorczej ZZOZ z prośbą o wspólne posiedzenie z 
przedstawicielam i samorządu w celu omówienia problemów służby zdrow ia 
(Komisja Społeczna); w niosków K omisji Rewizyjnej po kontroli w kroto­
szyńskim żłobku.
N ie  będąc rygorystą - jak  sam się ocenił - przew odniczący wyjątkowo odstą­
pił od przyjętego statutu i zezwolił jeszcze na ustne w ystąpienia w tym punk­
cie, z czego skwapliwie - po raz ostatni - skorzystali: radny ŁOPACZYK (o 
krzewach zasłaniających kierowcom łuk drogi przy ul. O grodowskiego), rad­
ny SZU NIEW ICZ (inform acja na temat lamp retro i płytek chodnikowych w 
rynku) i radny M ACIEJCZAK (w sprawie uszkodzenia centrali telefonicznej 
w K obiernie w czasie akcji żniwnej).

PR Z E D  STARTEM

J e s t  t o  n i e s o l i d n o ś ć  w y k o n a w c ó w  o r a z . w o g ó l e  b r a k  w y k o n a w c ó w  n a  z l e c o n e  
z a d a n i a  i n w e s t y c y j n e .  C z ę s t o  s ą  p i e n i ą d z e  i  d o k u m e n t a c j a ,  n a t o m i a s t  d o  d y s ­
p o z y c j i  m a m y  b a r d z o  k i e p s k i c h  w y k o n a w c ó w ,  b ą d ź  i c h  n i e  m a m y  w c a l e .

OD PRZEDSZK O LA DO BASENU

Z e  w zględu na „w zrost cen żywności i skutki inflacji” podwyższono opłaty 
za przedszkola. Od w rześnia za miesięczny pobyt w przedszkolu dziecka ko­
rzystającego z trzech posiłków  dziennie trzeba zapłacić 69,20 złotych. 
R ad n i, po długiej - aczkolwiek przebiegającej zgodnie z nowym statutem - 
debacie, obniżyli - stosunkiem głosów 16/11/0 cenę skupu żyta, przyjm ow a­
ną jako podstawa obliczania podatku rolnego na obszarze gminy, z 38,17 zł/ 
lq do kwoty 30 z ł/lq . Zanim jednak tak zdecydowano, radna KALAK, jako 
przedstawicielka wsi, wykorzystała swoje regulaminowe 5 minut do m aksi­
mum, starając się przekonać Radę o słuszności takiej uchwały. Zadbała też o 
w yposażenie wszystkich radnych w tabelkę, pokazującą w zrost ceny żyta na 
przestrzeni dwóch ostatnich lat w złotych i procentach oraz strukturę gospo­
darstw rolnych w naszej gminie (60% to gospodarstwa do 10 ha).
B y ły  też głosy radnych zatroskanych o niewykonanie zadań budżetowych z 
powodu tej obniżki, były obawy o reakcję społecznej na uszczuplanie docho­
dów gminy. Była propozycja oddania diet radnych na poczet dziury budżeto­
wej, a nawet tajnego głosowania uchwały, by nie wchodzić w personalne kon­
flikty...
P odczas XXVII sesji radni zastanawiali się także nad kontynuowaniem za­
planowanej na najbliższe lata budowy krytej pływalni-sanatorium, w związ­
ku z nagłym wzrostem kosztów tej inwestycji. Burmistrz przedstawił obe­
cnym dw a warianty kosztorysu przyszłego basenu - pełny i oszczędnościo­
wy, w ychodząc też z propozycją cząstkowych przetargów, czyli budowy no­
wego obiektu etapami i przez różnych wykonawców.
S tanę ło  wreszcie na tym (16/4/6), że Rada zdecydowała o w ybudowaniu su­
pernowoczesnego kom pleksu rekreacyjno-rehabilitacyjnego za w iększe p ie­
niądze, za to później taniego w eksploatacji.

B urm istrz  Kulka omów ił przygotowania oświaty do nowego roku szkolne­
go. Po zapoznaniu się z szeroką inform acją radni w yrazili zdziwienie i ubole­
w anie nad ustawą w prowadzającą do szkół, tak mizernie w yposażonych w 
sale i odpow iedni sprzęt, zw iększoną ilość godzin wychowania fizycznego. 
Poruszono też problem opieki lekarskiej i stom atologicznej w placówkach 
oświatowych. Okazało się, że do wiejskich szkół lekarz zagląda tylko dwa 
razy w roku.
W  kolejnej części sesji zapoznano się z obszerną inform acją o pracy Zarządu 
M iejsko-G m innego Zw iązku O SP w K rotoszynie i je j wyposażeniu oraz o 
w ykonaniu budżetu za 1 półrocze 1996 roku. Burm istrz JOKŚ podkreślił w 
swym wystąpieniu problemy związane z nową procedurą przetargową. - S y ­

g n a l i z u j e m y  r ó w n i e ż  z j a w i s k o ,  k t ó r e  p r z y b i e r a  n a  m o c y  - mówił burmistrz. -

BEZ UM IARU

N a  koniec obrad, w punkcie „zapytania i wolne głosy", zebrani usłyszeli z 
ust przew odniczącego Belaka: - Teraz macie Państwo możliwość poszaleć i 
zadawać pytania bez umiaru...
B y li tacy, co wzięli słowa te głęboko do serca i... poszaleli. W nioskowano na 
przykład o zwiększenie ilości materiałów sesyjnych, które radni otrzymują 
przed posiedzeniam i, by były one bardziej szczegółowe. Ciekawe to nadzwy­
czaj, bo przecież nie raz przekonaliśmy się, że nasi rajcy miejscy ledwo dają 
radę byle jak przestudiow ać większość dostarczonych pocztą do domów pa­
pierów. A chcą jeszcze więcej...

Jola Junatow ska

Rzecz
K r o t o s z y ń s k a



Król i dama 
w Wągrowcu

Fot. „Rzecz” - R. Hyszko

Z damą polityki i królem mediów 
spotkali się dziennikarze lokalnych 
gazet na Święcie Prasy Lokalnej w 
Wągrowcu. Chodzi o byłą premier 
Hannę Suchocką i redaktora na­
czelnego tygodnika WPROST - 
Marka Króla.

przystało na pismo redagowane przez 
zespół K róla - zdecydowanie królu­
je . Stąd połajanki, pogróżki, liczne 
próby manipulowania dziennikarza­
mi przez polityków  oraz podsłuch 
telefoniczny w redakcji.

* * *

U n ia  pow inna uczynić wszystko, by 
nie p ó jść  samotnie do najbliższych 
wyborów  - pow iedziała podczas w ą- 
growieckiego spotkania była premier 
H anna Suchocka. - N ie p o w inna  
przed nikim zam ykać drzwi. Uważam, 
i i  je st dla niej m iejsce w Akcji Wy­
borczej SOLIDARNOŚĆ, nie pow in­
na jednak „roztopić s ię "  w niej, a 
zaw rzeć porozum ienie przedwybor­
cze.
S uchocka przyjechała do W ągrow ­
ca razem z dwoma posłami Unii - Ka­
rolem Działoszyńskim i Bronisławem 
Komorowskim, którzy dzielnie po­
pierali je j poglądy. Uczestniczyła w 
otw arciu kilku imprez ostatnich dni 
tegorocznego festynow ego Lata na 
Pałukach. Unia wychodzi między lud 
- to chyba dobry znak. W Wągrowcu 
m ia ła  sp ec ja ln e  s to isk o , g dzie  z 
przedstaw icielam i tej partii m ożna 
było porozmawiać o istotnych pro­
blemach współczesnej Polski.

Z dan iem  M arka Króla, dziennikarze 
i politycy to z definicji dw ie noto­
rycznie skonfliktow ane strony. Na 
konflikcie ich interesów  tw orzony 
je st tygodnik W PROST. O  sukcesie 
pism a przesądziła jednak nie tylko ta 
(niewątpliw ie dobrze wpływ ająca na 
poczytność pisma) zasada, bowiem 
złożyły się nań przede wszystkim  - 
jak  uważa Król - dobra praca całego 
zespołu redakcyjnego, w zorow anie 
się na najlepszych zachodnich p i­
smach inform acyjnych i konkretny 
adresat tygodnika. Jest nim  człowiek 
w wieku od dw udziestu do czterdzie­
stu kilku lat, akceptujący zapocząt­
kowane w Polsce w 1989 roku prze­
miany, przedstawiciel tworzącej się 
klasy średniej. - S tą d  tyle  w naszym  
piśmie ekonomii i ośmieszania pom y­
słów  pana K ołodki - powiedział. 
M arek  Król czyta codziennie „G a­
zetę W yborczą", a w ogóle nie czyta 
„W iadomości K ulturalnych” . - L e­
karz mi zabronił - skom entował ten 
drugi fakt. O  mediach m ówiono je d ­
nak niewiele. Znacznie bardziej in­
teresowały zebranych znane K rólo­
wi kulisy wydarzeń politycznych, w 
których odsłanianiu W PRO ST - jak

N a  niedzielnym festynie prezento­
wały się też lokalne gazety, między 
innymi i krotoszyńska RZECZ. Zgro­
m adzony naród chętnie odw iedzał 
gazetowe, piwne i inne stoiska, naj­
chętniej jednak poszukiwał ukrytej w 
pobliżu amfiteatru miniaturowej ko­
stki brukowej, na której znalazcę cze­
kało  1000 z ło tych  nagrody . - Aż  
w styd szukać - taki tłum ! - oceniła 
akcję poszukiw aw czą jedna z pań, 
oddalając się z w yniosłą m iną od 
okupow anych przez poszukiw aczy 
skarbu krzaków .
O dw iedzający stoisko RZECZY naj­
młodsi goście festynu chętnie w ym y­
ślali hasła prom ujące naszą gazetę i 
nasze miasto. Ot, choćby takie: KRO­
TOSZYN JEST BA RDZO W ESO ­
ŁY - MY CH CEM Y  TA M  C H O ­
DZIĆ DO SZKOŁY! W ągrow icza- 
nie to naród sym patyczny i pełen in­
wencji - podobnie jak krotoszynianie, 
którzy jednak - o czym mówię z peł­
nym przekonaniem - chyba jeszcze 
lepiej od tych pierwszych potrafiliby 
w ykorzystać naturalny w alor terenu 
- prześliczne jezioro w samym cen­
trum miasta.

Rom ana Hyszko

t m

r o l p  p o z m ń

NADLEŚNICTWO
K R O T O S Z Y N

KROTOSZYN 
Ut>?VBCKt£WiCZA 6  

T e ,. /064/532-68 
532-69 
534-36

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
NADLEŚNICTW O KROTOSZYN pięknie odnow iło ostatnio swą siedzibę 
przy M ickiewicza, a elew ację budynku ozdobiło taką oto mapką.

(er)

N ie bez obaw przyjm ują m ie­
szk a ń cy  n a szej i s ą s ie d n ich  
gm in wieści o bliskim  ju ż  w pro­
w adzeniu  w rejonie działan ia  
krotoszyńskiego Zespołu Z akła­
dów  Opieki Zdrowotnej syste­
mu RUM  (rejestrow anie usług  
m e d y c z n y c h ), z n ie u fn o ś c ią  
podchodzą do odw iedzających  
ich  przeszkolonych pracow nic  
ZZO Z, które sprawdzają i uak­
tualniają dane personalne.

Nie bój się 
RUM-u

Przypom inam y więc kilka podsta­
w owych faktów. K siążeczki RUM 
otrzym ają w szyscy zameldowani na 
pobyt stały i czasowy (ponad 2 m ie­
siące) mieszkańcy gmin i miast K ro­
toszyn, Sulm ierzyce, Rozdrażew  i 
Zduny. Książeczki wydawane będą 
BEZPŁATNIE, być może już  za kil­
ka tygodni. Pacjenci nie poniosą w 
zw iązku z ich wprowadzeniem żad­
nych kosztów. Na blankietach w ksią­
żeczkach lekarze w ypisyw ać będą 
w szystkie recepty (poza receptami na 
leki ryczałtow e oraz narkotyki), zle­
cenia i skierow ania na badania d ia­
gnostyczne czy leczenie spec ja li­
styczne. W książeczce pozostanie 
oryginał druku. Jedna z kopii trafi do 
apteki, laboratorium, pracowni RTG, 
EKG czy USG, trzecia stanowić bę­
dzie dokum ent dla lekarza. 
K siążeczka RUM zawierać też bę­
dzie podstaw ow e dane osobow e pa­
cjenta, jego grupę krwi, dane o szcze­
pieniach i inne ważne d la  lekarza in­
formacje. Będzie podstaw ow ym  do­
kumentem dla wszystkich korzysta­
jących z gwarantowanych przez pań­
stwo świadczeń medycznych. System 
RUM od dwóch lat bardzo dobrze 
funkcjonuje w  Czarnkow ie. W  nar 
szym  w ojew ództw ie  w tym  roku  
w prowadzany jest w K rotoszynie i 
Pleszewie, do końca 1997 roku obo­
wiązywać będzie całą publiczną służ­
bę zdrowia. D okładne rejestrowanie 
usług medycznych (i liczenie ich rze­
czyw istych kosztów ) stanow ić ma 
podstaw ę przyszłych kas chorych. 
Żeby reformować, trzeba w iedzieć, 
co naprawdę chce się zreform ować, 
czyli znać praw dziw e koszty prow a­
dzenia działalności - w tym  przypad­
ku usług medycznych. Inna sprawa, 
że reformy nie zapewni żaden RUM, 
jeśli rządzącym zabraknie odw agi i 
dobrej woli.

(er)

Oczyścić
oczyszczalnię
O ddana do eksploatacji przed rokiem  oczyszczalnia ścieków zbie­
ra ju ż  ponad dw ie trzecie nieczystości płynnych z terenu miasta. 
Funkcjonuje bez zarzutu, w szystkie urządzenia są na bieżąco kon­
serw ow ane, ale sporo trzeba jeszcze będzie w nią zainwestować.

U św iadom ieniu gminnym władzom tego faktu służyć miało, zorganizowane 
przez spółkę PGKiM  na terenie oczyszczalni, spotkanie z Zarządem Miasta. 
Wzięli w nim udział także projektant części biologicznej i przedstawiciel in­
w estora zastępczego.
P o  grupowym zwiedzeniu oczyszczalni przystąpiono do rozmów o przyszło­
ści obiektu, który - ja k  się okazało w trakcie tej specyficznej wycieczki - 
potrzebuje dalszego inwestowania. Przede wszystkim wyregulować trzeba dal­
szą część koryta cieku Jawnik, zadecydować o sposobie zagospodarowania 
zagęszczanego przez specjalną prasę osadu (przypom ina czarnoziem, by jed­
nak m ógł służyć jako podłoże, w ymaga specjalnego przetworzenia), w przy­
szłości w ybudować drugi osadnik wtórny.
J a k  tw ierdzi burm istrz Jokś, plan inwestowania w oczyszczalnię i propozy­
cje wygospodarowania pieniędzy na te cele przedstawić musi zarząd spółki
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S1KAWKOWI 
DO BOJU!

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik

w ostatnią niedzielę sierpnia zm ierzyły swe siły w meczu prądopiłki 
drużyny zawodowej i ochotniczej straży pożarnej. Rozgrywany w de­
szczowe popołudnie sikawkowy pojedynek o puchar burmistrza K roto­
szyna zakończył się zwycięstwem strażaków-ochotników (0:1). W  prze­
rw ie meczu umiejętności swe zaprezentowali krotoszynianom  po raz 
pierwszy ratownicy miejscowego oddziału Wodnfego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego.

K S M  g o ś c i e m  g m i n y

Zarząd na Zarządzie
N a  swym ostatnim sierpniowym posiedzeniu Zarząd Mia­
sta spotkał się z przedstawicielam i Zarządu K rotoszyń­
skiej Spółdzielni M ieszkaniow ej. Rozm awiano o spra­
wach, które - zdaniem spółdzielców  - dawno ju ż  pow in­
ny zostać rozstrzygnięte. Chodzi m iędzy innymi o p ro ­
blem opłat za oświetlenie osiedli (za niektóre płaci gm i­
na, za inne spółdzielnia) i o to, kto powinien sprzątać

chodniki obok dróg miejskich, wojewódzkich czy krajo­
wych.
Przedstaw iciele gminy i spółdzielni ustalili, że razem 
przeprowadzą zmianę systemu ogrzewania w blokach przy 
ulicy K onstytucji 3 M aja (z pieców na centralne), co je d ­
nak nastąpi nie wcześniej niż w  przyszłym  roku.

(er)

Rzeez
K r o t o s z y ń s k a 5



5 września 1996
O tyra, co wydarzyło się ostatnio w naszym mieście wojewódzkim, 
od dzisiaj donosić będziemy Państwu regularnie co dwa tygodnie.

MERKURYUSZ
KALISKI
P oniedziałek -1 9  sierpnia. Dwóch rowerzystów z bliźniaczego miasta Pre­
ston (Anglia) odw iedziło Kalisz. A ktor Shaun Hennessy i pracownik tech­
niczny teatru Clare F isher zam ierzają w ciągu czterech miesięcy przeje­
chać 7 tysięcy kilometrów. Jako środek komunikacji wybrali rower, bo 
piesza podróż trw ałaby zbyt długo.

***

W to rek  - 20 sierpnia. Z  „Inwazją m ocy” zjawili się prezenterzy RM F 
FM. Na nocnej dyskotece z laserami bawiło się 10 tysięcy młodych ludzi. 
W  większości rozczarow anych, bow iem  wcześniej czek na 5 tysięcy zło­
tych, ufundow any przez krakow skie radio, odnalazł mieszkaniec Sieradz­
kiego, który w Kaliszu odw iedził kolegę.
W trakcie spotkania z dziennikarzam i w ojew oda Eugeniusz M ałecki po­
chw alił się, że dzień wcześniej otrzym ał nominację na stopień porucznika 
rezerwy. W ojewódzki w łodarz zażartował, że tego samego dnia podpo­
rucznikiem  rezerwy został m inister Siem iątkowski, którego w razie czego 
będzie m ożna przywołać do porządku. O czywiście podczas ćwiczeń w oj­
skowych.

***

Ś roda - 21 sierpnia. Kaliskie naw iedził w iceprem ier Roman Jagieliński. 
M inister rolnictwa odciął się od lewicowych koalicjantów, od których różnić 
ma go „centrowa postaw a i chrześcijański światopogląd”. Podczas spotka­
nia z działaczam i PSL prem ier wyjaśnił, że dzięki SLD udaje mu się w y­
ciągać z budżetu pieniądze dla rolnictw a. Przyznał się też, w ubiegłym 
roku tylko w  jednym  głosow aniu sejmowym w ytargow ał 4,8 biliona zło­
tych!
P ie s  na linie, czyli punk-rockow a kapela DOG ON A ROPĘ, koncertowa­
ła w klubie FUTURYSTA. Rockm ani z Anglii są kibicami LEEDS UNI­
TED, lubią piwo i dobrą zabawę. Przekonali się o tym mieszkańcy osiedla 
M ajków, gdzie muzycy spędzali noc. Chóralne śpiewy i okrzyki trwały 
bowiem do rana. Trzy dni później gitarzystę zespołu znaleziono martwego 
w Giżycku. Policja podejrzew a, że popełnił samobójstwo. Muzyk miał 
poderżnąć sobie gardło i skoczyć z w ysokiego muru.

***

C zw artek  - 22 sierpnia. Zarząd M iasta zajął się wreszcie zagospodarow a­
niem atrakcyjnych terenów m iędzy al. W ojska Polskiego a ul. M łynarską. 
Postanow iono... odłożyć decyzję do czasu ponow nego przejrzenia ofert. 

***

S obo ta  - 24 sierpnia. W iceprezydent Kalisza A rtur Żłobiński odwiedził 
zlot byłych narkom anów w Nowolipsku koło Pleszewa. Pan prezydent, 
który wcześniej był dyrektorem Zespołu Szkół Ekonom icznych w K ali­
szu, znany jest z tego, że o każdej interesującej kobiecie mówi: To moja  
uczennica. Nie inaczej było w Nowolipsku.

***

W to re k  - 27 sierpnia. Z  w ojew odą i prezydentem Kalisza spotkał się „kur­
tuazyjnie” konsul generalny N iem iec we W rocławiu - Roland Kliesow. 
W łada on sześcioma językam i, w tym klasyczną greką, ale - jak usłyszeli­
śmy - z polskim  jeszcze radzi sobie słabo.

***

Ś roda - 28 sierpnia. N ow oczesną linię do produkcji majonezów urucho­
miono w kaliskich „W iniarach". Podczas konferencji prasowej prezes spółki 
Karol M ądrow ski podkreślił, że w praw dzie do produkcji majonezu uży­
w ane są włoskie maszyny, ale je s t to w yrób oparty o polskie surowce i 
sprzedawany w krajowych opakow aniach. Dodajm y jeszcze, że „W inia- 
ry” , są częścią holdingu „N estle", którego centrala mieści się w  Szwajca­
rii.
Trzecioligow y mecz KKS K alisz - Piotrcovia-Ptak Piotrków obejrzał „czło­
wiek, który zatrzym ał A nglię” . Jan Tom aszewski, który przyjechał w roli 
„kolegi w łaściciela P iotrcovii” , zaprzeczył, jakoby w ystępow ał w zespole 
Orłów Górskiego. To ju ż  nie te  lata  - wyjaśnił. - Bywa, że telefonuje do 
m nie pan  Kaziu i m ówi: „Kolego, potrzebny je st bramkarz do zdjęcia  
Wtedy przyjeżdżam.

***

P ią te k  - 30 sierpnia. Poniew aż w tym roku lato nie oszczędzało nam chło­
du i deszczu, kaliszanie postanow ili pożegnać je  trzy tygodnie wcześniej. 
W  klubie „Futurysta” odbyła się im preza „Prawdziwe zakończenie w aka­
cji ’96” . Gwoździem  program u - dozw olonego od lat osiem nastu - był 
konkurs „M iss M okrego Podkoszulka".
W  kinie „Centrum " odbyła się światowa prem iera filmu „Egzekutor” z 
A rnoldem  Schw arzeneggerem  w roli głównej. D la w ielbicieli A rniego 
mam y dobrą wiadom ość. Pom im o piątego krzyżyka na karku, nadal w y­
gląda jak m łody bóg.

***

N iedziela  - 1 w rześnia. „Futurysta", w którym dwa dni wcześniej żegnano 
w akacje, przygotow ał dla m łodzieży niespodziankę w przeddzień rozpo­
częcia roku szkolnego. G ościem  klubu była Anja Orthodox z grupą „Clo- 
sterkeller” . K onferansjerkę prow adzili ja jcarze z „Big Cyca” .
T e g o  samego dnia starsze pokolenie bawiło się na festynie w podkaliskiej 
wsi Szałe. Dla w apniaków  zaśpiewali ich rów ieśnicy: Krystyna Giżowska 
i Zbigniew  W odecki.

M.

S P R O S T O W A N I E
D o  tekstu z cyklu „Dzieci ziemi naszej", opublikowanego w 15/101 numerze 
Rzeczy, w kradł się błąd rzeczow y. Pani Halina Duczm al-Pacow ska nigdy nie 
była redaktorem  naczelnym  w W ydawnictw ach Geologicznych i Instytucie 
Geologicznym. Pracow ała tam  jako  redaktor naukowy. Bohaterkę tekstu i 
czytelników  PRZEPRA SZA M Y .

Fot. Arch

Strażak z orderem
Słowa najwyższego uznania „za prawdziwą postawę społecznika, 

który nic nie oczekuje w zam ian, tak w iele dając od siebie” , prze­

kazano w W arszawie m ieszkańcowi Ziem i K rotoszyńskiej - Euge­

niuszowi JANIAK O W I ze wsi Roszki. Redakcja „Zielonego Sztan­

daru” wręczyła Ordery W dzięczności Społecznej ’96  siedm iu lau­

reatom  dorocznego plebiscytu.

W  gronie odznaczonych orderem za bezinteresowną dzia­
łalność na rzecz swojej małej ojczyzny (spośród kilku­
dziesięciu innych osób zgłoszonych przez czytelników z 
całego kraju) znalazł się pan Eugeniusz JANIAK - rolnik 
z Roszek, ojciec pięciorga dzieci, strażak. W swojej wsi, 
jak  mów ią mieszkańcy Roszek, zastępuje niejedną insty­
tucję. W spółdziałając z sołtysem i samorządem doprow a­
dził do w ybudowania kościoła w Roszkach, do rozbudo­
w ania szkoły i w iejskiego domu kultury. K ompleksowa 
telefonizacja wsi, która nastąpi już  wkrótce, to też m ię­
dzy innym i jego zasługa.
J a k  m ówią ludzie, w szędzie go pełno. Choć obowiązków 
w dom u i w dobrze utrzymanym 12-hektarowym gospo­

darstwie nigdy mu nie brakuje, zawsze potrafi znaleźć 
czas dla swej wsi.
Najbardziej Eugeniusz Janiak związał się ze strażą. - Straż 
pożarna je st dla niego wszystkim  - twierdzą druhowie z 
gminnych drużyn Ochotniczej Straży Pożarnej. Dla umoc­
nienia OSP Roszki stworzył drużynę młodzieżową. Przez 
lata uczestniczył w wielu akcjach, zawsze wyróżniając 
się zmysłem organizacyjnym. Zawsze zabiegał o m undu­
ry i sprzęt dla chłopców z jednostki. - Zasłużył na wdzięcz­
ność - mówi Jerzy KAJLAK, prezes ZM G Związku OSP 
w Krotoszynie - bo dzięki jego  działaniom i pracy wszy­
stkim żyje się łatwiej.

Jola Junatow ska

J e s t  symbolem tragicznej w skutkach klęski niosącej w konsekwencji kilku­
letnią okupację, olbrzymie straty ludzkie, materialne, terytorialne oraz prze­
miany ustrojow e narzucone przez ZSRR. Jest też przypom nieniem ogromne­
go poświęcenia i patriotyzmu Polaków  w alczących w osamotnieniu w kam­
panii w rześniowej przeciwko przeważającym siłom dwu potężnych, połączo­
nych sojuszem agresorów.

rocznicę Września
N a sz  krotoszyński W rzesień wiąże się w oczywisty sposób ze wspom nie­
niem 56 Pułku Piechoty W ielkopolskiej, stacjonującego tutaj od 1921 r., zro­
śniętego m ocno z miejscowym społeczeństwem. D uże uznanie dla pułku wy­
raził gen. Juliusz Rommel - dowódca armii „W arszawa" - w rozkazie poże­
gnalnym  dla 25 dywizji piechoty: Na czoło pułków  pod  względem bohater­
stwa w walce oraz wytrwania, najdzielniejszym z dzielnych pułków  dywizji 
wykazał się 56 pu łk  piechoty p od  dowództwem pułkownika Tyczyńskiego. Pułk, 
który m ia ł na swoim sztandarze order Virtuti M ilitari - nie zawiódł, wywal­
czył on przejście nad Bzurą, a  potem  utorow ał drogę do walczącej Warsza­
wy.
D ziesiątki cmentarzy wojskowych znaczą szlak bojowy 56 pp na drodze prze ­
bytej przez arm ię ,P oznań” . Z  około 3600 ludzi, którzy w yruszyli na wojnę, 
według obliczeń dowódcy pułku, zginęło 17 oficerów i 700 szeregowców, 
rannych i chorych było około 1200, a 200 zaginęło. Część z tych, którzy 
przeżyli kam panię w rześniow ą, lata wojny spędziło w obozach jenieckich, 
inni prowadzili dalej w alkę w kraju lub na obczyźnie.
D ziś , w  kolejną rocznicę W rześnia, oddajem y cześć bohaterskim obrońcom 
Ojczyzny, którzy z honorem  bronili niepodległości, z takim trudem zdobytej 
po latach niewoli.

A.A.K.

Gdzie jest taki 
drugi kraj...
Jest takie m iasto w W ielkopolsce, m oże dalekie geograficznie, ale 
jak że bliskie naszym  sercom , gdzie doznajem y wiele ciepła i ser­
deczności, gdzie rokrocznie m ile spędzam y część w akacji - K roto­
szyn.

W  tym roku naszymi krotoszyńskim i opiekunami byli: pan A ndrzej Choj­
nicki i pani M onika M aciejak, którym pragnę serdecznie podziękować w imie­
niu całej naszej grupy. W ileńskie „dzięki” za to, że byli cały czas z nami, 
otaczali opieką, darzyli uśmiechem. Razem z nimi poznawaliśmy zabytki 
Krotoszyna, pływ aliśm y na basenie, oglądaliśm y filmy, tańczyliśmy na dys­
kotekach, wędrow aliśm y turystycznym szlakiem.
W ie le  wrażeń przyniosła nam jednodniow a w ycieczka w góry. Jeden dzień, 
a tyle now ego: zamki Grodno i K siąż, stadnina ogierów, palmiarnia, a na 
końcu pyszna kolacja w M c’ Donaldzie!
Sm utno nam było, kiedy nadchodziła chwila rozstania. Na pożegnalnym ogni­
sku ,P o d  grzybkiem " spotkaliśmy się z w ładzami miasta oraz z innymi spo­
nsorami naszego pobytu w Krotoszynie.
Z  Krotoszyna wyruszyliśmy na M azury, do Krainy Jezior, do miasta Ostróda. 
1 tutaj także nie mieliśm y wolnej chwili. A  to O lsztyn i planetarium, a to 
Olsztynek ze skansenem , a to P ola Grunwaldzkie, a to spotkanie z burm i­
strzem, a to znow u szlak i plażow anie, a to zawody sportowe w pachnącej 
jeszcze świeżością hali.
D ziękujem y wszystkim, którzy w jakikolw iek sposób przyczynili się do na­
szych superwakacji.

H onorata Stankiewicz  
(M ejszagoła na W ileńszczyźnie)

W  sta r y m  
g r o d z ie
7 sierpnia rozpoczęto badania  
archeologiczne jednego z waż­
niejszych - a dotąd nietkniętych  
łopatą archeologa - grodzisk w 
Starym grodzie (m iędzy K roto­
szynem  a Kobylinem  nad Orlą). 
N ajw ażniejszą z wielu tajemnic tego 
kasztelu są d la  nas jego  początki. 
Pierwsza wzmianka o tej m iejscowo­
ści pochodzi z  tzw. falsyfikatu lubiń­
skiego. H istorycy uważają, że doku­
ment powstał w latach 1210-1230,co 
nie wyklucza, że zawiera on jednak 
praw dziw e inform acje, określające 
początki grodu na wiek XII. Przyj­
muje się, że na początku X III w. Sta- 
rygród był protomiastem (zaczątkiem 
m iasta), bow iem  był tu  ta rg  oraz 
karczm a, stanow ił w ięc znaczący 
ośrodek wymiany handlowej. Krzy­
żowały się tu drogi o randze między­
narodow ej łączące P ragę z G dań­
skiem oraz K alisz z Głogowem. Zbie­
gały się tu też drogi lokalne. W okół 
grodu już  wcześniej odkryto rozległą 
osadę'z XII i X III w. W latach tych 
(do 1412) Stary gród był własnością 
benedyktynów z Lubinia. Jedną z cie­
kawostek związanych ze Starymgro- 
dem jest przybycie tu w 1228 r. wojsk 
ruskich  nasłanych p rzez  K onrada 
M azowieckiego (szczegółowe infor­
macje „Krotoszyn tom II - Historia"). 
E kspedyc ją  archeologiczną kieruje 
dr D ionizy K osiński - krotoszyński 
a rch e o lo g  i h is to ry k , re d a k to r  i 
współautor monografii Krotoszyna. 
Badania wzbudzają duże zaintereso­
w anie nie tylko w św iecie nauko­
w ym , ale także w śród m iejscow ej 
ludności, której gościnności, życzli­
wości i ciekawości doświadczamy na 
każdym kroku.
D zięk i doktorow i Kosińskimu zara­
ziliśmy się bakcylem archeologii i z 
w ielkim zapałem badamy przeszłość 
naszej polskiej ziemi i tej najbliższej 
ojczyzny - Ziemi Krotoszyńskiej. 
P lanu je  się kontynuacje tych badań, 
finansowanych przez W ojew ódzkie­
go K onserw atora Zabytków  w Le­
sznie. Zachęcałbym  w szystkich do 
odwiedzania Staregogrodu tym bar­
dziej, że nieopodal grodziska znajdu­
je się wspaniały XVII wieczny drew­
niany kościółek z  cennym renesan­
sowym wyposażeniem. Po zakończe­
niu ekspedycji pozwolimy sobie po­
inform ować czytelników na łamach 
prasy o wynikach naszych badań.

G rzegorz Klonowski i Seta

Rzecz
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Fot. „Rzecz” - M. Pawlik
Lubię robić krótkie, sportowe fryzury...

Z l o t  m o t o c y k l i  w  C h w a l i s z e w i e

D o b r e , b o  s ta r e  i  c ię ż k ie
Prawie czterysta osób z całej Polski w zięło udział w zlocie m otocy­
kli, zorganizow anym  24 i 25 sierpnia w Chwaliszewie przez kroto­
szyński klub m otocykli starych i ciężkich OLD TIM ERS.

U czestn icy  zlotu przyjechali do Chwaliszewa na ponad trzystu wspaniałych 
maszynach, wśród których zdecydowanie rej wodził BMW R-35 (w gwarze 
motocyklistóqw zwany osiołkiem ) z 1937 roku, własność Grzegorza Awrań- 
ca ze Zduńskiej W oli. Podziw iano też Harleya Davidsona z 1942 roku - ma­
szynę pewnego m ieszkańca M ogilna, uprzednio właściciela pojazdu NSU- 
600, znanego wśród miłośników i posiadaczy starych motocykli pod nazwą 
Rycząca Studnia.
O rgan iza to rzy  zlotu nie uzyskali od U rzędu W ojew ódzkiego zgody na nie­
dzielną paradę m otocykli na krotoszyńskim rynku, gdzie stare (powyżej 25 
lat) i ciężkie (o pojemności silnika powyżej 350 cm3) maszyny podziwiać 
mieli mieszkańcy naszego grodu. M imo to impreza należała do bardzo uda­
nych.
D la  zlotowiczów przygotowano wiele atrakcji - m iędzy innymi liczne kon­
kurencje spraw nościow e i konkursy, w tym konkurs wiedzy o motoryzacji, 
który w ygrał M ariusz Jopa z Gniezna.
Z a  naszym pośrednictw em  klub OLD TIM ERS dziękuje chwaliszewskiej 
Radzie Sołeckiej za udostępnienie boiska sportowego, a wszystkim sponso­
rom, szczególnie zaś Browarowi Krotoszyn, za pomoc w zorganizowaniu zlotu. 
Kolejny odbędzie się za rok.

(er)

W y p o c z y w a ł y  w  C h o d z i e ż y

J u ż  po raz drugi dzieci z Parafii św. 
Apostołów  Piotra i Paw ła w K roto­
szynie wyjechały na dwutygodniowe 
kolonie do Chodzieży. Organizacją 
kolonii, jak  zwykle zajmował się pa­
rafialny Zespół Charytatyw ny, dzia- 
łający pod kierunkiem  niestrudzonej 
siostry Estelli.
Serdecznie dziękujem y wszystkim, 
którzy swoim sponsorowaniem przy­
czynili się do zorganizow ania letnie­

go w ypoczynku dla 46 dzieci. Dzię­
kujem y krotoszyńskiej O kręgow ej 
Spółdzielni M leczarskiej, Zakładom 
Zbożowym w Krotoszynie i restau­
racji „Duet", oraz tym, którzy złoży­
li ofiary na nasze konto w PKO  K ro­
toszyn nr 25638-5438-132. 
P o lecam y się dalszej życzliwej pa­
mięci.

Zespół Charytatywny  
przy Parafii św. A postołów  

Piotra i Paw ła

Koki, loki 
i inne takie
R o z m o w a  z  f r y z j e r e m  -  M a r k i e m  D U C Z M A L E M

- W  tym roku przypada czterdziestolecie istnienia za­
kładu fryzjerskiego rodziny Duczmalów. Jak zaczęła 
się pańska przygoda z grzebieniem i nożyczkami?
- O boje rodzice byli fryzjerami i od lat pracowali w za­
w odzie. G dy w 1956 roku pozw olono rzem ieślnikom  
otwierać m ałe zakłady, pow stał salon - najpierw przy ul. 
Czerwonej Armii (czyli obecnej Zdunowskiej), później 
przy W oskowej - z wejściem od Zdunow skiej. Praca ro ­
dziców m iała na pew no duży wpływ na moją decyzję o 
w yborze zawodu, choć oni mnie jakoś nie namawiali. Ale
- było im miło, gdy w iedzieli już, że kiedyś przejmę za­
kład.
- Na ile zmieniła się przez czterdzieści lat praca fry­
zjera?
- K iedyś fryzjerzy pracowali na okrągło, z niedzielami 
włącznie, w ciężkich warunkach, na przykład parząc czę­
sto dłonie przy pierwszych trwałych na gorąco. Dziś jest 
to  praca dużo lżejsza i zupełnie inne stosuje się techniki.
- Jakie fryzury najbardziej lubi pan robić?
- Bardzo lubię robić krótkie, sportowe fryzury, bez tapi- 
rowania, bez lakieru. To takie fryzury „ręką tworzone".
- Każdy zakład ma swoje małe tajemnice. Co złożyło 
się na ogromną popularność pańskiej firmy?
- Staramy się używać najlepszych środków kosmetycz­
nych. N ie tylko czeszemy włosy, ale też pielęgnujem y je. 
A  ceny usług dostosowujemy do możliwości klientów. 
Tajem nicą być może jest to, że potrafim y tak zadbać o 
w łosy klientów, że zawsze wychodzą od nas z ładniej­
szymi niż, mieli je  przedtem. Poza tym dysponujem y w

zakładzie aktualnym i katologam i, służym y doradztwem, 
poszerzamy gamę naszych usług (mam tu na myśli sklep 
i zakład kosmetyczny), wprowadzamy zniżki dla emery­
tów, rencistów i młodzieży. Ponadto chętnie bierzemy 
udział w  promowaniu kulturalnych przedsięwzięć na te­
renie miasta, w spieram y je  od czasu do czasu. To w szyst­
ko chyba procentuje dobrą opinią krotoszynian o naszym 
zakładzie.
- Jest pan znanym krotoszyńskim fryzjerem, ale czas 
zajmuje panu również inna praca...
- Uczę w  szkole zawodowej, szkolę też uczniów w zakła­
dzie (firma w yszkoliła ich przez lata ponad setkę). W ciąż 
sam się uczę - śledząc nowinki w technikach fryzjerskich, 
dopasowując je  do swoich umiejętności i wiedzy. W spół­
pracuję od lat z  Cechem Rzemiosł Różnych, gdzie swego 
czasu byłem  starszym cechu, a obecnie pełnię funkcję 
sekretarza zarządu. Od 1994 roku działam bardzo aktyw­
nie w odrodzonym w Krotoszynie Bractwie Kurkowym.
- Żona pana - Juta - pełnomocnik zakładu, to również 
fryzjerka. Czy dzieci Państwa będą kontynuować ro­
dzinne tradycje?
- Niestety, jak  na razie, ani nasza córka Karolina, ani syn 
Sebastian nie garną się do fryzjerstwa, choć „liznęli” nie­
co nauki zawodu. M oże jeszcze kiedyś się nawrócą...? A 
póki co, życzyłbym sobie, by następne'lata nie były dla 
zakładu gorsze od minionych, a klientom - zadowolenia 
z pracy wszystkich fryzjerów w mieście.
- Dziękuję za rozmowę.

Jola Junatow ska

Z dużą 
pompą

Z  dużą pompą obchodzono uroczy­
stość 50. rocznicy istnienia Ochotni­
czej Straży Pożarnej przy wydziale 
C-2 KPCB w Krotoszynie.
W  sobotę, 24. sierpnia odbyły się 
zawody spławikowe o Puchar Zw iąz­
ków Zawodow ych KPCB. M iejscem 
zmagań była glinianka przy ul. P rze­
m ysłow ej. N astępną a trak c ją  d la  
w ędkarzy były zawody spinningowe 
o Puchar Prezesa KPCB, które roze­
grano w niedzielny poranek. 
G w oździem  program u były zawody 
sportow o-pożarnicze. Na torze prze­
szkód przy „Rybakówce" ryw alizo­
wano w sztafecie sprawnościowej i 
w ćw iczeniach bojowych. Spośród 
O SP funkcjonujących przy cegiel­
niach wydziałowych KPCB, najwyż­
szą form ę wykazali strażacy z W ita- 
szyc. Drugie miejsce zajął Krotoszyn, 
a na kolejnych lokatach uplasowały 
się O strzeszów i Piwonice. 
o  13.30 odbył się uroczysty apel. 
Przedstawiono na nim historię kro­
toszyńskiej OSP, a najbardziej zasłu­
żo n y m  je j  c z ło n k o m  w ręczo n o  
odznaczenia. Strażacy - seniorzy, a 
obecnie ju ż  em erytowani pracow ni­
cy wydziału C-2 otrzymali złote m e­
dale za 40 i 45 lat pracy. W śród w y­
różnionych znaleźli się Jan HAŃCZ, 
A nton i FR Ą S Z C Z A K , K azim ierz 
SZW A LEK, W ładysław  FEM1AK, 
Stefan HALASZ, Jan HAJDZIONY. 
Z asłużen i ogniom istrzow ie zostali 
także obdarowani drobnymi upomin­
kam i. Podsum owaniem  uroczystości 
było złożenie wiązanki kwiatów pod 
pom nikiem  św. F loriana - patrona

Fot. „ R zecz” - M. Pawlik

strażaków - na M ałym Rynku.
P o  południu zaczęła się część festy­
nowa, w ram ach której zorganizowa­
no gry i zabawy. Bawiono się m.in. 
na strzelnicy sportowej oraz przy kole 
szczęścia. W szystkim chętnym ser­
w owano grochówkę, a na w ieczor­

nym ognisku pieczono kiełbaski. F i­
nałem imprezy była zabawa tanecz­
na. Nawet padający deszcz nie zepsuł 
strażackiego święta i przy dźwiękach 
zespołu „Rem edium ” tańczono do 
północy.

(wig)

Rzeez
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C h o r e  d z i e c k o  t o  d z i e c k o  s m u t n e .  

N a t o m i a s t  c h o r e  d z i e c k o  p o z b a w i o ­
n e  k o n t a k t u  z  n a j b l i ż s z y m i  -  t o  

d z i e c k o  s m u t n e  p r z e r a ź l i w i e .  W y d a -  
w a ł o b y  s i ę ,  ż e  n i k t  d z i ś  n i e  p o w i n i e n  

o d m a w i a ć  r o d z i c o m  n a j m ł o d s z y c h  
p a c j e n t ó w  p r a w a  d o  o t a c z a n i a  i c h  

m i ł o ś c i ą  i  o p i e k ą  p o d c z a s  p o b y t u  w  

s z p i t a l u ,  p o n i e w a ż  w s p o m a g a  t o  
w y r a ź n i e  p r o c e s  z d r o w i e n i a .  A  j e d ­
n a k . . .

O d  pewnego czasu docierają do nas 
sygnały, że na oddziale chirurgicz­
nym krotoszyńskiego szpitala rodzi­
ce mogą odwiedzać swoje dzieci tyl­
ko w ściśle określonych godzinach. 
O tym, jak ie to są godziny, decyduje 
ordynator na wydawanych przez sie­
bie przepustkach.

C złow iek  to  dusi w  sobie
J e d n a  z matek, która prosiła nas o

zachowanie anonimowości, płacząc, 
powiedziała nam: - Nie mogę się z  tym 
pogodzić. D ziecko bardzo prosiło , 
więc obiecałam, że jeszcze przyjdę. 
Nie zostałam  jednak wpuszczona do 
szpitala. Na drugi dzień dowiedzia­
łam się, że m ała bardzo długo p ła ­
kała, a wieczorem zagorączkowała. 
Dlaczego m usiałam  spraw ić je j  za ­
wód? D laczego nie wolno m i było  
op iekow ać się w łasnym  dzieckiem

g r z y b y ,

M a n s z e t k i -
do regulowania 

średnicy świecznika

S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y  

u l . Z d u n o w s k a  1 6  

( " U r o c z y  Z a k ą t e k " )

B i u r 0  ^ c h u n k o w e
IZy ^.1J  k i [41 k i mgr tarnina Wyintsuzak

P e ł n a  o b s ł u g a  p o d a t k o w a
‘ P O D A TK I: V A T  * d o ch o d o w y  * zrycza łto w an y  

‘ P ro w ad zen ie  ks iąg  handlow ych
Z a praszam y od p o n ie d z ia łku  do  p ią tku  w  godz .8 .00 -16 .Q 0

63-700 KROTOSZYN, uLZam kow y Folw ark 7, tel.O 64/530 42

wtedy, kiedy ono najbardziej mnie 
potrzebowało? Nie jest możliwe, żeby 
pielęgniarki, choć naprawdę bardzo 
oddane, przez cały czas zajmowały 
się tylko najmłodszymi pacjentami. A 
siedząca przy łóżku matka pom oże  
przecież także wszystkim innym dzie­
ciom. Człowiek to dusi w sobie, boi 
się cokolwiek powiedzieć, bo wie, że 
nie z.na dnia ani godziny, że w każdej 
chwili on sam lub ktoś z rodziny może 
tra fić  do szpitala.
C ó rk a  naszej czytelniczki opuściła 
już  szpital. A le problem pozostał. Na 
chirurgii leżą inne dzieci. Ich rodzi­
ce, być m oże, podobnie jak  nasza 
czytelniczka, nie mają odwagi upo­
minać się o swoje prawa.

O bydw ie strony muszą  
zrozum ieć
Z  prośbą o w yjaśnienie problemu 
zwróciliśmy się do lekarza pełniące­
go obow iązki dyrektora ZZOZ do 
spraw lecznictwa - Stanisława SA­
D LIK A , który pow iedział między 
innymi:
- Szpital nie może być miejscem odo­
sobnienia. Ograniczenia odwiedzin 
związane są z  bardzo trudnym i wa­
runkami lokalowymi. D zieci leżą w 
dziewięcioosobowej sali. Trudno so­
bie wyobrazić, żeby przebyw ało w 
n ie j je sz c z e  d z iew ięć  następnych

ni e  prz)

Fot. „Rzecz” - M. Pawlik

T a n i  s p r z ę t  r e h a b i l i t a c y j n y  i  o r t o p e d y c z n y

PILOT W ŁÓŻKU
Od ponad roku, ze środków  Państwow ego Funduszu Rehabilitacji Osób N iepełnospraw nych, Spółka  
M O R M IK O  H O LD IN G  (podm iot gospodarczy PFR O N ) tworzy na terenie całego kraju sieć tanich  
w ypożyczaln i sprzętu ortopedycznego i rehabilitacyjnego. W naszym  wojew ództw ie działają ju ż  trzy 
takie p laców ki - w K aliszu, Sycow ie i - najbliżej K rotoszyna - w Jarocinie, przy ul. Szubianki 21.

M o ż n a  tu w ypożyczyć lub kupić między innym i wózki 
inwalidzkie, kule, laski, balkoniki, łóżka rehabilitacyjne, 
szpitalne i do m asażu , ciśnieniom ierze, glukom etry, koł­
nierze i gorsety usztyw niające, zestawy do ćwiczeń reha­
bilitacyjnych, zegarki mówiące, szachy i laski dla n iew i­
domych, a nawet łóżko, którego części m ożna obniżać i 
podnosić, używając do tego celu tylko pilota. 
A sortym ent wypożyczalni obejmuje blisko 500 pozycji i 
stale się rozszerza. W szystko (poza, oczywiście, sprzę­
tem osobistego użytku - jak  np. materace, poduszki prze- 
ciwodleżynow e) można w ypożyczyć lub tanio kupić, tak­
że na raty, bez oprocentowania. W ypożyczalnia funkcjo­
nuje w systemie „non profit” , stąd niskie ceny. D la przy­
kładu: pam persy dla dorosłych kosztują tu tylko od 1,65 
zł do 1,95 zł za sztukę.
B y  w ypożyczyć specjalistyczny sprzęt ortopedyczny czy 
rehabilitacyjny, trzeba przedstawić wypisane przez leka­
rza (na zwykłej recepcie) zaświadczenie o potrzebie jego 
stosowania. To bardzo ważne, gdyż używając do ćwiczeń

nieodpowiedniego sprzętu - m ożna sobie nie tylko nie 
pomóc, a w ręcz zaszkodzić.
K a ż d y  klient - oprócz opłaty za wypożyczenie (dla przy­
kładu - wypożyczenie kuli na miesiąc kosztuje 80 gro­
szy) wpłacić musi kaucję (za kule około 8 złotych). Kau­
cja jest, oczywiście, zwracana - po oddaniu w ypożyczo­
nego sprzętu.
Z  usług jarocińskiej wypożyczalni korzystać mogą tak­
że ludzie w pełni sprawni, którzy pragną zachować zdro­
wie właśnie poprzez ćwiczenia na odpowiednich przy­
rządach. W  ten sposób zapobiec m ożna wielu schorze­
niom.
D o  odw iedzenia wypożyczalni zachęcamy i zdrowych, i 
chorych. Polecamy ją  także lekarzom i rehabilitantom , 
by - dla dobra pacjentów - zapoznali się z szeroką ofertą 
jarocińskiej placówki.

(er)
Wypożyczalnia czynna je st w godzinach: 10.00-18.00 (od  
poniedziałku do p ią tku ) i 10.00-14.00 (w soboty). Tel. 
(0-62) 47-33-33 w. 73.

E ch a  naszych publikacji
* * *

Woda w Krotoszynie drożeje tylko raz 
w roku - zw rócił nam  uw agę szef 
PGK iM  M ichał PRZY BY LSK I po 
przeczytaniu „N agniotków " (nr 16), 
których autor pisze: „od lat po kilka 
razy w roku drożeje w oda”. PRZE­
PRA SZA M Y ! Przy okazji dow ie­
dzieliśm y się, że w ostatnich dniach 
wym ieniono w spom niany w artyku­
le uszkodzony hydrant przy ul. Ko­

ściuszki. Z  pow odu jego nietypowej 
konstrukcji nie m ożna było nigdzie 
kupić potrzebnej części. Po bezsku­
tecznych poszukiw aniach postano­
wiono kupić now y hydrant.

* * *
I sprawa ulicy W rzosow ej, o której 
pisaliśmy przed dw om a tygodniami. 
Zarząd M iasta postanow ił podpisać 
z wykonawcą robót kolejny aneks do 
umowy - w yłączyć z  niej zakup i do­

starczenie kam ienia i o odpowiednią 
kwotę pomniejszyć zapłatę dla w y­
konawcy. Jeśli taki aneks zostanie 
podpisany, gm ina zakupi tłuczeń, a 
firm a dokończy roboty. To, zdaniem 
Zarządu, jedyny w tej chwili sposób 
na oddanie W rzosowej do użytku je ­
szcze tej je s ien i. W ypow iedzenie 
umowy i ogłoszenie kolejnego prze­
targu oznaczałoby następne dwa mie­
siące opóźnienia.

Rzecz
K r o t o s z y ń s k a 8
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s z ła ś ,  m a m u s iu
osób. A przecież zdarza się, że jedno  
dziecko odwiedza kilkuosobowa ro­
dzina, klóYa, niestety, za jm uje się 
sobą, a  nie pacjentem . N ie trzeba  
chyba tłumaczyć, ja k  bardzo utrudnia 
to personelowi pracę, ja k  przeszka­
dza innym dzieciom, często bardzo  
chorym  i po trzebu jącym  spokoju. 
D zieci m ają szczególne prawa, to 
oczywiste, ale ja k  w takich warun­
kach zapew nić ich przestrzeganie?  
Niczego tu nie zmienią rozporządze­
nia odgórne. Wszystko zależy od  zro­
zum ienia problem u przez  obydwie  
strony - i rodziców, i personel oddzia­
łu. Rodzice mogą odw iedzać swoje 
dzieci leżące na chirurgii codziennie 
w godzinach 7.00-8.00, a  po  po łu ­
dniu wchodzić do szpitala w określo­
nym czasie - na podstaw ie wydanych 
przez, ordynatora lub jego  zastępcę 
przepustek.

Pacjent ma prawo
Problem ów  z odwiedzinami nie mają 
rodzice dzieci leczonych na oddziale 
dziecięcym. Tam  jednak są znacznie 
lepsze warunki. A  jak  je st w innych 
miastach?
W  W ydziale Zdrow ia U rzędu W o­
jewódzkiego powiedziano nam, że od 
dwóch lat obow iązują ministerialne 
wytyczne, z których w ynika, że na­
leży umożliwiać dzieciom przebywa­

nie z najbliższymi. W  K arcie Praw 
Pacjenta (opartej o D eklarację Praw 
P a c je n ta  Ś w iatow ej O rg an iza c ji 
Z drow ia) napisano: „ P a c je n t m a  
p ra w o  do  o p iek i p ie lę g n a c y jn e j 
p rz e z  w ła sn ą  ro d z in ę  lu b  p rz e z  
in n ą  w skazaną  p rzez  siebie osobę, 
c h y b a  że je s t  to  n ie m o ż liw e  ze 
względów  epidem iologicznych lub 
ze w zględu n a  w aru n k i p rzeb y w a­
n ia  innych  osób w  tym  sam ym  p o ­
m ieszczeniu” . Regulamin porządko­
wy ZZOZ w Krotoszynie, w  rozdziale 
o prawach pacjenta, stanowi zaś: -„Pa­
cjen t m a  p raw o  do opieki p ie lęgna­
cyjnej p rzez  osobę b lisk ą  lub  p rzez  
in n ą  w skazaną osobę - szczególnie 
gdy pac jen tem  je s t dziecko lub  gdy 
to  dziecko je s t ka rm io n e  p ie rs ią .”

Zdrow ieją  o po łow ę  
szybciej
J e s t  w Kaliszu, przy Toruńskiej, o 
czym  nie w szyscy w iedzą, szpital 
PRZYJAZNY DZIECKU. Jego dy­
rek to r - A lek san d er W O JC Z A K , 
przed laty szeroko otw orzył drzwi 
rodzicom małych pacjentów.
- Trochę się baliśmy - przyznaje dziś.
- Baliśmy się zamieszania na oddzia­
le, kon flik tów  z rodzicam i, którzy  
przecież nie zawsze chcą podporząd­
kow ać się szpitalnym regulaminom. 
D la dobra dzieci trzeba było prze ła ­

m ać wiele stereotypów i - udało się. 
Na życzenie, razem z dziećm i przyj­
m ujemy do szpitala ich matki, czasem  
wręcz prosim y je , by pozostały. W  
przypadkach uzasadnionych wydaje­
my nawet zwolnienia lekarskie. Ro­
dzice m ogą p rzychodzić  do dzieci 
praktycznie o każdej porze. Do kon­
flik tów  dochodzi bardzo rzadko, wie­
le się przez lata nauczyliśmy. Kilka 
miesięcy temu - wspom ina dalej dy­
rektor W OJCZAK - miałem  smutną 
przygodę z Cyganem, który chcia ł 
mnie pobić. Ale - to tylko incydent. 
D orośli bywają niezrów now ażeni, 
ale nie wolno nam z tego pow odu  
krzywdzić tych, którzy sam i się nie 
obronią. Trudno przecenić korzyści 
z przebywania rodziców na oddzia­
łach, także korzyści dla prom ocji 
zdrowia. Pielęgniarki są odciążone 
i mogą wykorzystać zaoszczędzony 
czas na wyrobienie w rodzicach m ą­
drych nawyków pielęgnacyjnych, z  
czego zadowolone są obydwie stro­
ny. Najważniejsze jednak je s t to, że 
dzieci nie pozbawione kontaktu z naj­
bliższą osobą, zdrowieją fizycznie o 
połowę szybciej, a  korzyści dla ich 
psychiki są o wiele, wiele większe. 
Jestem p o  stronie dzieci!

Rom ana Hyszko

m  | p  m m .
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d“ ije r k u r y
m  / p o z n a  ń

Czy rzeczywiście tylko ten, kogo dotknęło nie­
szczęście, potrafi zrozumieć potrzebujących po­
mocy? Jesteśmy przekonani, że nie. Dlatego 
przyłączamy się do apelu MKK SOLIDAR­
NOŚĆ i Fundacji Grodzkiej o finansowe wspar­
cie leczenia trzyletniego Piotrusia Kubiaka.

Piotruś zakwalifikowany został 
na rehabilitację nowatorską me­
todą, opartą o zastosowanie spe­
cjalnej odmiany kombinezonu ko­
smicznego ADELI-92, do Cen­
trum Rehabilitacji EUROMED W 
Mielnie. Koszt czterotygodnio­
wego turnusu to 8400 zł (84 mi­
liony starych złotych). Rodziny 
chłopczyka nie stać na zapłacenie

S p . z  0.0. E U R O M E D  

B .G .  S .A .  III o / K o sza lin  

303202-17981-136-2 

D la  P io tra  K u b ia k a

F u n d a c ja  G ro d z k a  

m ia sta  K r o to s z y n  

W B K  o / K ro to szyn  

352431-802428-132-3

P o m o c  d la  

P io tra  K u b ia k a

WULKANIZACJA
★  KOMPUTEROWE 

WYWAŻANIE KÓŁ
★  MONTAŻ I 

DEMONTAŻ KÓL
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe 
USŁUGI EKSPRESOWE !

Janusz KROCZAK 
Krotoszyn 

ul. Tartaczna 5 
tel. 507-32 

Czynne 
od godz. 9.00

SPRZEDAŻ 
0  P O N

NIC MIISZ (0 H0B1C ? - ZBKI1IU ZIOU)!
R O Z P O C Z Ę T O  S K U P  R Z U  C Z R R N C G O

UWAGA! Przed przystąpieniem do zbioru proszę o kontakt.
fff

" S T A V IT
ul. 23-go Stycznia(róg Klemczaka) 63-700 Krotoszyn

tak wysokiej kwoty. A stawka jest 
ogromna - przed maluchem szan­
sa, że zacznie samodzielnie sta­
wiać pierwsze w życiu kroki.
Wszystkich, którzy mogą i pra­
gną pomóc Piotrusiowi, prosimy 
o wpłaty na jedno z podanych ni­
żej kont. Liczy się każda złotów­
ka!

(red.)

FIRMA M OTO RYZACYJNA  

63-700 Krotoszyn, ul. Mickiewicza 1
filia: 63-740 Kobylin, ul. Krotoszyńska 5, tel.: 21 • 36

eiFf
IntermotorS BOLI

Części elektryczne Pompy wody

Elementy zawieszenia, 
Pompy paliwa, wody, 
sprzęgła i ich części, 
łożyska kół, itp.

Puroiator
FILTER

Filtry oleju, paliwa, 
powietrza, nawiewu

Sprzedaż części i akcesorii 
do samochodów zachodnich i krajowych. 

Korzystne rabaty dla warsztatów!

Autoryzowany punkt 
sprzedaży PUR0LAT0R.

NOWO OTWARTY
SKLEP MEBLOWY

:

w y r ó b  w ł f t j , n y

z a p r a s z a
CENTRUM HANDLOWE 
KARAMEL 
ul. Mickiewicza 3
63-700 Krotoszyn «*lfe j J ]  Ci f ,W fł t"/. (i(\/.\'A t

Godz. otwarcia: od pon. do piątku: 10ou - 18°°|
Wyrób mebli na zamówienie 
pod gust klienta.

R zeez Q
K r o t o s z y ń s k a  n W



5 września 1996
A S T R A  K r o t o s z y n  -  P E L I K A N  Ł o w i c z  1 : 2  ( 0 : 1 )

Płacimy frycowe
W trzecim  w ystępie na boiskach III ligi, ASTRA strzeliła pierw szą bram kę, a jednocześnie zanotow a­
ła pierwszą porażkę. Zapłaciliśm y frycow e, czyli ponieśliśm y stratę w ynikającą z braku dośw iadcze­
nia, gdyż przegranej tej m ożna było uniknąć...
Zaczęło się obiecująco, gdyż już pierwszy strzał Przemka GU­
STOWSKIEGO był tylko minimalnie niecelny. Następną gro­
źną akcję nasi piłkarze przeprowadzili w 20. minucie, gdy da­
lekie uderzenie Ryszarda TOMCZAKA zaskoczyło bramkarza 
gości i miał on duże kłopoty z wybiciem zmierzającej pod po­
przeczkę p iłki. Chwilę później z rzutu wolnego strzelał Jerzy 
ANDRZEJEWSKI, ale przeniósł futbolówkę ponad bramką. 
Wyśmienitą okazję mieliśmy w 30. minucie po dośrodkowaniu 
z prawej strony i doskonałym wejściu TOMCZAKA. Tylko po­
przeczka uratowała PELIKANA przed utratą gola.
Niestety, nie wykorzystane sytuacje potrafią się zemścić. Tak 
było i w tym przypadku. W  37. min. miał miejsce rzut wolny z 
lewej strony naszego pola karnego. Dośrodkowanie na krótki 
słupek przejął Marek W IECHA, który wyprzedził naszych 
obrońców i strzałem głową umieścił piłkę w siatce. Po uzyska­
niu prowadzenia, goście utrzymali przewagę do końca pierw­
szej części gry.
O d  początku drugiej połowy inicjatywę przejęli gospodarze, a 
piłkarze z Łowicza groźnie kontratakowali. Jedna z takich kontr 
w 54. min. zakończyła się bramką. Krzysztof PAPUSA wyko­
rzystał niezdecydowanie krotoszyńskich obrońców, wyszedł na 
czystą pozycję i nie miał kłopotów z podwyższeniem rezultatu. 
W  tym fragmencie spotkania ASTRA grała bardzo nieskutecz­
nie w ataku, a także gubiła się w obronie. Tylko bardzo dobre

interwencje WOJTCZAKA uratowały nasz zespół przed utratą 
kolejnych bramek.
Dopiero w ostatnich dwudziestu minutach przejęliśmy inicja­
tywę. Najpierw w 71. min. sędzia nie podyktował rzutu karne­
go po ewidentnym faulu bramkarza na WEWIÓRZE w polu 
karnym. Jednak w 74. min. uzyskaliśmy kontaktową bramkę 
po ładnej zespołowej akcji i celnym trafieniu TOMCZAKA. 
ASTRA z werwą zaatakowała i kilka chwil później po dobrej 
akcji TOMCZAKA z ANDRZEJEWSKIM strzelał CZAJKA, 
ale golkiper gości zdołał obronić to uderzenie. W  88. min. wy­
śmienitą sytuację miał IDZIKOWSKI, ale jego strzał przeleciał 
nad poprzeczką. Do końca meczu przeważaliśmy, usilnie dą­
żąc do zdobycia wyrównującej bramki. Nie udało się, a to rów­
nież za sprawą kardynalnych błędów sędziego, wykorzystanych 
skwapliwie przez piłkarzy PELIKANA, grających „na czas". 
Tak więc przegraliśmy, gdyż płacimy frycowe, ale co uspra­
wiedliw i arbitra?

A S T R A .-  W o j tc z a k  -  Id z ik o w s k i ,  B ń n k ( 4 6 .  C z a jk a ) , W a ś c iń s k i  
(6 5 . K a c z m a r e k ) ,  B u r k h a r d t ,  W e w ió r , A n d r z e je w s k i ,  M a r y n io k ,  
S a d o w s k i  (6 8 . C h le b o w s k i ) ,  T o m c z a k , G u s to w s k i .  P E L IK A N :  
S tę c e l  - B o r k o w s k i ,  D u r k a , Z a p is e k , S z a la n ie c ,  W ie c h a , K o w a l­
sk i ,  M a jc h r z a k ,  P l ic h ta ,  M a je r ,  O w c z a r e k  (4 6 . P a p u s a ) .

Fot. J. G linkowski 
Trzecioligowy zespól ASTRY
A S T R A  K r o t o s z y n  -  J A G I E L L O N K A  N i e s z a w a  0 : 3  ( 0 : 2 )

Fatalna passa
F atalna passa tow arzyszy w ystępom  krotoszyńskich piłkarzy w rozgryw kach III ligi. Po porażce z
PELIK AN EM  przegraliśm y też kolejne m ecze.
Najpierw 25 sierpnia, po niezłym meczu, ulegliśmy LIGNO- 
M ATO W I Jankowy 2:1. Spotkanie było wyrównane, ale dwa 
gole, które strzelił Jacek BONIA (55 min. - kamy i 62 min.), 
przesądziły losy pojedynku. ASTRA walczyła do końca, ale 
udało nam się zdobyć tylko jedną bramkę - po strzale Mirosła­
wa CZAJKI w 83 minucie. Przegraliśmy, gdyż znów nie wyko­
rzystaliśmy wielu dogodnych sytuacji podbramkowych. Tak 
więc punkty zostały w Jankowych, choć obserwatorzy tego 
meczu dość zgodnie podkreślali, że zasłużyliśmy co najmniej 
na remis.
Następna ligowa kolejka odbyła się w środę, 28 sierpnia. Na 
stadionie w Krotoszynie gościliśmy dotychczasowego lidera 
rozgrywek. JAGIELLONKA Nieszawa nie straciła do tej pory 
żadnego punktu. Kibice liczyli po cichu na miłą niespodzian­
kę, czyli zwycięstwo ASTRY. Nie udało się, gdyż znowu za­
graliśmy nieskutecznie. Zaczęło się nieźle, gdyż rozegrał się 
Jacek BURKHARDT i po jego dobrych podaniach szanse na 
zdobycie bramki mieli Mirosław CZAJKA oraz Jerzy ANDRZE­
JEWSKI. Goście ograniczali się do kontrataków. Mecz był szyb­
k i, obserwowaliśmy dobrą walkę. Najdogodniejszą okazję 
podbramkową mieliśmy w 23. minucie, gdy po rzucie rożnym 
kilka metrów przed bramką znalazł się Grzegorz IDZIKOW ­
SKI i... fatalnie przestrzelił.
Wówczas „obudzili się”  piłkarze z Nieszawy. Najpierw w 31. 
minucie w sytuacji sam na sam z naszym bramkarzem znalazł 
się Sławomir KRÓL, ale z pojedynku tego obronną ręką wy­

szedł Remigiusz WOJTCZAK. Nie udała się ta sztuczka w 35. 
minucie, gdy po klasycznej kontrze plasowany strzał Pawła 
DYLEWSKIEGO trafił do naszej bramki. Trzy minuty później 
było już 2:0 dla JAGIELLONKI. Po dośrodkowaniu z lewej 
strony silnie uderzył głową Krzysztof DRÓBKOWSKI i umie­
ścił piłkę pod poprzeczką.
O d  początku drugiej połowy ASTRA atakowała i choć miała 
zdecydowaną przewagę, nie potrafiła zmusić bramkarza gości 
do kapitulacji. Wprawdzie strzelali: Sławomir CHLEBOWSKI, 
Krzysztof WEWIÓR i Zbigniew OKOŃSKI, ale za każdym ra­
zem zabrakło precyzji lub szczęścia. Natomiast kolejnego gola 
zdobyli goście, którzy w 80. minucie wyprowadzili szybką 
kontrę i na listę strzelców wpisał się Marek TARKA. Do końca 
spotkania nie udało już nam się zdobyć choćby honorowej bram­
ki. Tak więc JAGIELLONKA podtrzymała swą dobrą passę (ko­
sztem naszej fatalnej) i mocniej usadowiła się na fotelu lidera. 
Z kolei naszym piłkarzom przydałby się chyba psychoanali­
tyk, aby wreszcie „przełamali się" i zaczęli strzelać bramki. 
Grają bowiem całkiem dobrze i efektownie, ale niestety - stra­
sznie nieefektywnie.

W iG ar
ASTRA: Wojtczak - Idzikowski, Wewiór, Waściński, Burkhardt, 
Okoński, Andrzejewski (55. - Chlebowski), Maryniak, Czajka, 
Tomczak, Gustowski (55. - Brink).
JAGIELLONKA: Dembek - Kowalski, Grzesiak, Bukowski, 
Komorowski, Smykowski, Tomaszewski (77. - Szymczak), 
Rogiewicz, Dylewski, Dróbkowski, Król (74. - Tarka).

Potrzeba nam 
spokoju
R o z m o w a  z  t r e n e r e m  A S T R Y  

-  H i e r o n i m e m  B A R C Z A K I E M

D rużyna ASTR Y  na starcie rozgrywek ID  ligi zanotow ała dwa 
rem isy i porażkę. Po przegranym  m eczu z PELIK ANEM  Łowicz 
spotkałem  się z trenerem  naszego zespołu.
- Jak Pan ocenia postawę ASTRY 
w tych pierwszych meczach?
- Żadnego z tych spotkań nie m usie­
liśmy przegrać, czy zremisować. Były 
szanse na zwycięstwa. N ie stało się 
tak z pow odu braku skuteczności, 
pewnej bojaźliwości i nerwowości w 
grze. M oże usztyw niła  nas trochę 
stawka i zabrakło „zimnej krw i”, tak 
potrzebnej do w ykorzystania sytua­
cji podbramkowych. Myślałem, że po 
dobrych w ystępach w sparingach 
przed sezonem będzie lepiej. Okazu­
je  się jednak, że mecze m istrzowskie 
to całkiem inna gra i inna odpow ie­
dzialność.
- Skuteczność jest dotychczas naj­
większą zmorą naszej drużyny. W 
jaki sposób poprawić ten jakże 
istotny element gry?
- Z  czasem przestanie to szw anko­
wać, będziemy w końcu grać coraz 
więcej spotkań ligowych. W reszcie 
musim y przestać się bać, a wtedy i 
skuteczność będzie lepsza. Zespół 
je st dobrze przygotowany do rozgry­
wek. W  końcówkach każdego meczu 
mamy przewagę. Z  żadnym rywalem 
nie stoim y na straconej pozycji.
- W zespole pojawiło się sporo no­
wych twarzy. Są to w większości 
piłkarze z doświadczeniami, nawet 
pierwszoligowymi. Czy mógłby się 
Pan pokusić o ocenę ich przydat­
ności dla drużyny?
- M yślę, że now i p iłkarze dobrze 
w komponowali się w zespół. Nie je ­
steśmy może jeszcze aż tak dobrze 
zgrani, gdyż z pow odu kontuzji lub 
też pewnych pozaboiskowych przy­
padków nie zagraliśmy dotychczas w 
optymalnym składzie. Jednak pow in­
no być coraz lepiej pod tym w zglę­
dem. K ażdy kole jny  m ecz będzie 
zwiększał, nasze szanse na zw ycię­
stwa.
- Wielu kibiców uważa, że brakuje

rozgrywającego, który pokierował­
by grą całego zespołu. Czy powrót 
Zbiniewa OKOŃSKIEGO ma na 
celu wypełnienie tej luki?
- T eoretycznie na środku pomocy 
g ra ją  zaw odn icy  n ajbardzie j do ­
świadczeni: Jacek BURKHARDT, 
K rzy sz to f W E W IÓ R , Ju rek  A N ­
D RZEJEW SKI. W ydaje mi się, że 
powinni sobie poradzić, choć dotych­
czas z konieczności musieli grać na 
innych pozycjach. Na pewno pom o­
że nam przyjście Zbyszka, o którego 
umiejętności piłkarskie zawsze byłem 
spokojny. O ptowałem nawet za tym, 
aby został w klubie. Gdyby działa­
cze nie podziękowali mu wcześniej, 
to zapewne nie trzeba by było wów ­
czas ściągać któregoś z  nowych za­
wodników. Z  drugiej zaś strony, od 
przybytku nigdy głowa nie boli. Mam 
nadzieję, że w  drużynie będzie pano­
w ała zdrow a konkurencja, a grać 
będą najlepsi.
- Jak na tle przeci\yników ocenia 
Pan szanse ASTRY? Nadal realne 
są przewidywania uplasowania się 
w środku tabeli, czy też może bę­
dziemy panicznie bronić się przed 
spadkiem?
- Przy trzech punktach za zwycięstwo 
m ożna szybko zniwelować różnicę w 
tabeli i odrobić straty. Niedobrze się 
stało, iż część działaczy zaczęła mieć 
drugoligowe aspiracje. Niepotrzebnie 
rozbudzili aż takie nadzieje i teraz do­
syć nerwowo podchodzą do pewnych 
spraw. N atom iast nam potrzebny jest 
spokój, a wówczas powinniśmy za­
bezpieczyć sobie środek tabeli. Pra­
cowaliśmy uczciwie, mamy szeroką 
kadrę oraz w miarę stabilny i w ykry­
stalizowany skład. Tak więc patrzę 
optym istycznie w przyszłość. Jestem 
przekonany, że na pewno się nie pod­
damy.

R ozm awiał W itold Garbarek

M ł o d z i e ż o w c y  n ie ź le  k o p ią !
Skończyły się sportowe wakacje. 24 sierpnia zainaugurowały nowy sezon ze­
społy młodzieżowe klasy między okręgowej, w której tak dobrze zaprezento­
wali się w ubiegłym sezonie piłkarze krotoszyńskiej ASTRY. Juniorzy zajęli 
trzecie miejsce, a juniorzy młodsi drugie.
Trudno będzie powtórzyć len sukces, gdyż drużyny mają częściowo zmienione skła­
dy. Według obowiązującego regulaminu, w trzecioligowym pierwszym zespole musi 
grać dwóch młodzieżowców (do lat 20, rocznik '1 6 ) .  Obecnie są nimi: Rafał Brink, 
Grzegorz Gmerek, Krzysztof Gościniak, Przemysław Gustowski, Łukasz Grzonka,
Damian Machowski, Maciej Parczyński, Dariusz Reyer, Janusz Robak i Ryszard Tom­
czak. Niektórzy z nich występują w drużynie juniorów, a w miarę potrzeb zasilają 
pierwszy zespół. Systematycznie też kilku juniorów występuje w reprezentacji woje­
wództwa kaliskiego w rozgrywkach makroregionu centralnego, łódzkiego.
Zarówno juniorzy, jak i juniorzy młodsi, rozpoczęli sezon dwoma zwycięstwami nad 
„Włókniarzem" Pabianice, wygrywając 2:0 i 3:2.
W  kolejnych spotkaniach grać będą z następującymi przeciwnikami:
7.09. WARTA Sieradz - ASTRA
12.09. ASTRA - ŁODZIANKA Łódź
15.09. PROSNĄ Kalisz - ASTRA
21.09. ASTRA - ROLBUD Taczanów
28.09. ASTRA - CONCORDIA Piotrków Trybunalski 
Terminarz spotkań juniorów młodszych:
7.09. WARTA Sieradz - ASTRA
12.09. ASTRA - WŁÓKNIARZ Łódź
15.09. KKS Kalisz - ASTRA
21.09. ASTRA - BETA MARTEX Zduńska Wola
28.09. ASTRA - CONCORDIA Piotrków Trybunalski
W e  wrześniu rozpoczynają rozgrywki najmłodsi piłkarze ASTRY, w trzech woje­
wódzkich klasach rozgrywek. Oto terminarz spotkań trampkarzy:
7.09. CZARNI Wierzbno - ASTRA
14.09. ASTRA - ODOLANOVIA
21.09. OSTROVIA - ASTRA 
Terminarz klasy .Michałowicza”:
7.09. PROSNĄ Kalisz - ASTRA
21.09. ASTRA - CENTRA Ostrów Wlkp.
28.09. VICTORlA Jarocin - ASTRA 
Terminarz klasy „Kuchara" (rocznik '83 i młodsi):
14.09. OLIMPEC Nakwasin Nowy - ASTRA
21.09. ASTRA - KKS Kalisz
28.09. LIGNOMAT Jankowy - ASTRA.
steśmy m oże jeszcze aż tak dobrze W ito ld  B la n d z i
-------- ----------------------------------------------------------------------- -n
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K r o t o s z y ń s k a  L i s t a  P r z e b o j ó w  
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1. NO M ERCY - where do you go
2. FUGEES - killing me softly
3. BECK STREET BOYS - get down
4. KELLY FAM ILY - i can’t help m yself
5. VARIUS M ANX - orła cień
6. GARY BARLOW  - forever love
7. MR. PRES1DENT - coco jam bo
8. EAST 17 - someone to  love
9. EROS RAM AZZOTTI - piu bella cosa
10. A M ADEO - letni w iatr
11. BIG C Y C -m ak u m b a
12. BLUE SYSTEM  - only with you
13. M ETALLICA - until it sleeps
14. CENTORY - girl you know i f  s true
15. URSZULA - na sen
16. SHAZZA - noc róży
17. LOS D EL RIO  - macarena
18. W ORLDS A PA RT - ju s t say i sad hello (NEW)
19. TIN A  TU RN ER - on silent w ings (NEW )
20. CLAYTON & M ULLEN  - m ission im possible (NEW )

Propozycje:
SQEEZER - blue jeans, PETER ANDRE - mysterious girl, M ASTER- 
BOY - mr. feeling, CARRAPICHO - tic tic tac, M R. PRESIDENT - i 
give you m y heart, ROBBIE W ILLIAM S - freedom, SPICE GIRLS - 
w annabe, GARCIA  - vam onos, W EATH HUNTER - revolution in para- 
dise, CRANBERRIES - free to decide, ALANIS M ORISSETTE - ironie, 
GEORGE M ICHA EL - fast love, OASIS - champagne supem ova, LADY 
PANK - czy czujesz jak , BAJM  - łąki pełne snów, BIG DAY - inni, 
EDYTA BARTO SIEW ICZ - na nic gniew, JUSTYNA STECZKO W ­
SKA - oko za oko, T-RAPERZY - taki ze mnie maxi kaz, A M ADEO - 
chcę.
W śró d  osób, które nadeślą do nas dow olną ilość głosów na swoje ulu­
bione utw ory, rozlosujem y atrakcyjną kasetę m agnetofonow ą ufundo­
waną przez firm y LUM EN i SCORPION. W  tym notow aniu nagrodę 
w ylosował W ojtek  D Ę B IC K I z Krotoszyna.
N atom iast osoby, które oprócz propozycji nadeślą do nas odpowiedzi na 
pytanie konkursowe, w ylosujem y podw ójny bilet na dow olnie wybrany 
film  z repertuaru kina „Przedwiośnie” . Oto pytanie: Prosimy po d a ć  przy­
najm niej dwie gw iazdy zagraniczne tegorocznego festiw a lu  piosenki w 
Sopocie.
R ozw iązan ie  konkursu z 79. N otowania: Grupa Varius M anx w ydała 5 
płyt: TH E BEG IN NIN G , TH E NEW  SHAPE, EM U, ELF, EGO. N agro­
dę w ylosowała A nna  SZY M A N O W SK A  z Ligoty koło Pleszewa. 
P rzypom inam y nasz adres:
K rotoszyńska Lista Przebojów 
Os. D ąbrow skiego 7/14 
63-700 Krotoszyn
tel. 506-98 L is tę  re d a g u ją  E w a  i D a riu sz  F y n y k o w ie

W i d e o t e k a  „ R Z E C Z Y ”
W dzisiejszym odcinku „Wideoteki” prezentuje­
my już ostatnią tego lata, wrześniową listę filmo­
wych przebojów. Tym razem prym wiodą melo­
dramaty, z których zwłaszcza „Przed wschodem 
słońca” warto zobaczyć. Poza tym na topie zna­
lazło się wiele sensacji. Szczególną uwagę zwra­
camy tutaj na „Oko za oko”. Mamy także zabaw­

ną komedię „Uciekinierzy”, niezły kryminał „W bagnie Los Angeles” i 
dobry film obyczajowy „Francuzka”.
W ypożyczalnie Kaset Video:
„ J O V r, Al. Powstańców W lkp. 49, tel. 53181 
&
„VIDEO HIT” , ul. F loriańska 8 (Dom Cechu), tel. 57216 
przedstawiają listę film ow ych hitów  na kasetach wideo:
1. „Przed wschodem słońca” - m elodram at
2. „G łęboka m iłość” - m elodram at
3. „Zakochany pingw in” - bajka rysunkow a
4. „U ciekinierzy" - kom edia
5. „Zarażony” - film  sens.
6 . , A drenalina” - film sens.
7. „Oko za oko” - film sens.
8. „Niemy krzyk’3''- film sens.
9. „Francuzka” - film obycz.
10. „W bagnie Los A ngeles” - krym inał
11. „Loch N ess” - film przygodow y
12. „Szczury superm arketu” - komedia
13. „Człowiek nocy” - film  sens.
14. „Łowcy morderców” - film  sens.
15. „Dziki Bill” - w estern (w ig)

P u ła p k a  n a  sm u ta só w
W  liście do redakcji pan Karol Trawiński z Orpiszewa napisał, że w ;JRK” brak mu 
kącika humoru. Prosił o rozważenie propozycji jego wprowadzenia, co - jak widać - 
uczyniliśmy. Dziś publikujemy dowcipy nadesłane przez pana Karola. Kolejne po­
rcje uśmiechu w następnych numerach. (red.)
- C zy są  ko lo ro w e te lew izo ry?  - pyta sprze­
dawcę pan Kowalski
- O czyw iśc ie  p ro szę  p ana ...
- T o  p o p ro szę  zie lony.

* * *
Kowalska gra na pianinie tak fałszując, że pies 
wyje.
- G ra j cos. czeg o  p ie s  n ic  zn a ! - radzi ojciec.

- M am o, n a sz  A zo r  o d g ry z ł n o g ę  m o je j la lc e  - 
skarży się najmłodsza Kowalska. - A le  g o  u ka ­
ra łam  i j a d ła m  ca ły  o b ia d  z  j e g o  m iski.

Dyrektor więzienia do chorego więźnia: - 
N a jp ie rw  b y ła  am p u ta c ja  nog i, p o tem  w yro ­
s tk a  robaczkow ego , rw an ie  zębów , w ycięcie  
m igda łków ... N ic , n ie  u da  c i  s ię  u c ie c  s tą d  p o  
ka w a łku !

* * *
- Kelner zamówiłem porcję karpia, a przynie­
siono mi całą rybę... - U  n a s  je s t  ta k i zw yczaj, 
p ro szę  p a n a . - Jak to dobrze, że nie zamówi­
łem pieczeni wołowej...

5 września 1996

„ Potrzeba wiele serca, aby tylko tro­
chę kochać” •
Marzenie i Krzysztofowi Bocianom 
z okazji drugiej rocznicy ślubu 
wiele łask Bożych i dalszych dni 
pełnych szczęścia i miłości 
życzą
Barbara, W eronika i Sebastian 

* * *
W ąsatej Pannie nad Pannam i, 
która 5 września 
postarzała się o 366 dni i nocy, 
życzym y kole jnych  sukcesów  n a ­
rciarskich (i nie tylko), 
pełnej integracji z załogą spod stry­
chu (tylko!)
i w szystkiego, czego tajnie pragnie. 
Szkoleni Perm anentnie

* * *
Pozdrow ienia d la wszystkich 
Czerwonych K apturków 
przesyła 
W ilk

* * *
Rozalii Trawińskiej 
z okazji 86-tych U rodzin oraz Im ie­
nin
najszczersze życzenia
długich lat życia w  gronie rodzinnym
składają
córki z mężami,

synowie z zonami, 
cztem aścioro wnuków 
i trzynaścioro prawnuków

* * *
Naszej U kochanej Kobiecie 
dużo zdrow ia w następnej ,,-siątce” 
i dużo wytrwałości 
życzą
Ola, Damian, M isio 

* * *
Pani Beacie Panek:
Przy dzisiejszym  dniu radości, 
K tóry Twym im ieniem słynie, 
Życzym y - niech w pomyślności

Sto lat życia w szczęściu płynie. 
Twe m arzenia niech się spełnią - 
Żyj wesoło życia pełnią!!! 
życzą
w spółpracownicy

* * *
Pozdrowienia dla dwóch wspaniałych 
facetów: KUBY i ARTURA, których 
często 
spotykamy 
Szalone wielbicielki 

* * *
Po cóż się wysilać wiele?
Kocham y Cię 
- Przyjaciele 
Rosie - z  okazji Imienin 
ślemy kosz pełen uśmiechów i ser­
decznych życzeń, 
przystrojony setką buziaków.

K U P O N
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocz­
nicowe, ślubne i inne.

i Uwaga! W ypełniony kupon m ożna przesłać na adres redakcji pocztą lub 
I wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A).

Horoskop galijski
W IERZBA - m elancholia  
( 3 - 1 2  września)

Piękna, lecz smutna. Jeśli je st kobietą, pełna jest niekła­
manego, naturalnego wdzięku. M ężczyźni w ierzby m ają 
wielkie pow odzenie u kobiet.
Ogromnie w rażliwa - i w  stosunkach z ludźmi, i w  życiu 
uczuciowym. Posiada zdolności artystyczne, a piękno 
kocha w każdej postaci. M arzy o eleganckim  domu, ład­
nych strojach i biżuterii. C iągnie ją  świat, podróże, a rów ­
nocześnie przyw iązuje się do domu i rodziny. M ieszkają 
w  niej dwie natury: jedna senna, czuła; druga niespokoj­
na, zmienna. M a charakter praw y, uczciwy. Jeśli trzeba, 
w ybierze trudniejszą drogę.
Daje sobą rządzić osobom bardzo bliskim , ale życie z nią 
nie jest łatwe. Kapryśna, wymagająca, zależna od nastro­
jów  (do histerii włącznie). Posiada intuicję tak w ielką, że 
przewiduje niektóre wydarzenia, czym zadziw ia otocze­
nie. Bardzo często doznaje wielu cierpień w miłości, ale 
bywa też, że znajduje w małżeństwie praw dziw ą przy­

stań. W tedy jednak skrycie uważa się za niedocenioną.

LIPA - sceptyk  
(13 -22 września)

To może dziwne, ale lipa z wiekiem cieszyć się będzie 
coraz w iększym powodzeniem i uznaniem - tak w  rodzi­
nie, jak  i u przyjaciół. Spokojnie przyjmuje to, co życie 
je j przynosi. Charakter ma trochę wygodnicki, a je st ła­
godna i ustępliwa. Trud, walka, pośpiech to je j w rogo­
wie. Ale ciągle marzy o dostatnim  życiu i o celach, do 
których nie dojdzie.
Zawsze ma ukryty żal do życia, do zdobyczy i osiągnięć 
swoich kolegów, zawsze do czegoś wzdycha i często na­
rzeka. M imo to życie z nią jest łatwe i miłe. Lipa potrafi 
poświęcać się dla swoich bliskich. W  miłości rzadko znaj­
duje szczęście. Jest inteligentna, zdolna, ale nie rozwinie 
swoich zdolności, bowiem brak jej chęci i wytrwałości. 
N iektóre lipy w swej postaw ie lamentującej dochodzą do 
dziwactw. Inne, które znajdują bratnią duszę, są je j bar­
dzo oddane. Uwaga - lipa jest bardzo zazdrosna.

P o m y ś l  c h w i l k ę

KRZYŻÓWKA 17/96
O pracował: W ładysław  FIRLIK

R ozw iązanie krzyżówki (przysłowie 
arm eńskie) utw orzą litery z pól po­
num erowanych od 1 do 25. Na kart­
ki z naklejonym i kuponam i czekamy 
do 26 września. N agrodę za praw i­
dłow e rozw iązanie krzyżówki 15/96 
(Prawda nie może być niesprawiedli­
w a) otrzym a pani Urszula Średziń- 
ska z Borku W ielkopolskiego. Gra­
tulujem y i zapraszam y do redakcji! 
N agrodę-niespodziankę za prawidło­
we rozwiązanie zadania „Coś dla ma­
lucha" z numeru 15 w ylosow at Ka­
mil Szczepanik z Krotoszyna.
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^A ||l|£ MALFARBII
m m m m  h i t u t o w m i aHURTOWNL\

FARB I LAKIERÓW 
OSTRÓW WLKP.

O F E R U J E M Y

KLEJE I ZAPRAWY ATLAS 
GIPS SZPACHLOWY I BUDOWLANY NIDA
A F A R B Y  I  L A K I E R Y :  W ł o c ła w e k ,  C ie s z y n ,  W r o c ł a w ,

D ę b ic a ,  L o d ź ,  K a l i s z  - W  C E N A C H  P R O D U C E N T Ó W

★ F A R B Y  P R Z E M Y S Ł O W E

★ W Y R O B Y  P R O D U K C J I  " M A L F A R B "

★ L A K I E R Y  D U R A L ,  B O N D E X

★  R O Z P U S Z C Z A L N IK I , A K C E S O R IA  M A L A R S K IE  I  IN N E

Sprzedaż detaliczna w sklepie przy hurtowni 
Bezpłatny dowóz towaru przy większych zamówieniach

S p r a w d ź  n a s z a  c a n y  !

S p r a w d ź  n a s z ą  j a k o ś ć  !

Zapraszam y codziennie w godz. 8.00-18.00, w sdoboty w godz. 8.00-14.00

OSTRÓW WIELKOPOLSKI, ul. Poznańska 123 
tel./fax (0-64) 36-01-04 1343

Wojskowy Zakład Remontowo-Budowlany
ul. O stro w sk a  104  K ro to szyn , te l ./ fa x (0 6 4 ) 5 4 4 -3 8

Z A T R U D N I

o d  z a r a z  osoby w zawodach budowlanych:

m u ra r z -ty n k a r z , b e to n ia rz -z b r o ja r z , p o sa d z k a r z -  
g la zu rn ik , sp a w a cz -h y d r a u lik , s to la r z , m o n te r  in s ta la ­
cji sa n ita r n y c h  o r a z  e le k tr y c zn y ch , b la c h a r z -d e k a r z ,  
r o b o tn ik  i in n e  z a w o d y  (np. m echanik sam ochodow y, 

kierowca-operator sprzętu).
Nie musisz posiadać dokumentów lub świadectw określających 
Twoje kwalifikacje (za wyjątkiem spawacza i elektryka). N as naj­
bardziej interesuje to, co um iesz naprawdę robić.

ZATRUDNIM Y również k iero w n ik ó w  i m a jstró w  r o b ó t oraz 
dwóch k o sz to r y sa n tó w  i ra d cę  p ra w n eg o .
O FER U JEM Y  zatrudnienie na um owę o pracę i godziw ą zapła­
tę-
SK O R Z Y ST A J z okazji i przyjdź do nas (dojazd autobusem linii 
„K” - kierunek Ostrów Wlkp.).

CZEKAMY. NIE PRZEGAP SZANSY! 125o

&KLED FIPMOWY
j D Y I W A U Y

( g h P Z IN Y

OFEDUJE:
- 2 0 0  W Z O R O W  WYKŁADZIN 

- 1 5 0  W Z O D Ó W  D Y W A N Ó W
ATRAKCYJNE FIRANKI

KARNISZE R U R O W E  I PŁAÓKIE WE W&ZY&TKICfi 
K O L O R A C H  I RO ZM IA R A C H

- WSZYSTKIE ELEMENTY W YK OŃ CZENIO W E

O b s z y w a n i e  n a  m ie js c u !  
W s z y s t k o  w  b a r d z o  a t r a k c y jn y c h  c e n a c h ,  

u d z ie la m y  r a b a t ó w !

6 3 -4 0 0  O strów  W lkp.
ul. P rądzyńskiego (ha la  Z A P )
te l./fax  (0 -6 4 ) 3 7  28  22

^ b a r ^ m '

f m s i m

piwo,

imprezy okolicznościowe do 30 osób
1245

Krotoszyn, ul. K lasztorna-przy Rynku

Zapraszamy
w godz. od 9.00 do 2100 i dłużej

li +,
“Ó c",iit,  ^ p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  na

k w i a t y  w i e ń c o w e  V .
r  r  r  plastikowe Y  '

m.in.: gwiazda betlejemska, chryzantema, róża
G E M Y  P R O D U C E N T A

L e s z n o ,  u l .  P ia s t o w s k a  1 3  , t e l .  ( 0 - 6 5 )  2 9 2 - 6 8 2

H U R T O W N I A

S P O Ż Y W C Z A

IKESA
K ro to szy n , u l. S taszica  

4 6 , tel. 5 28-38  
O F E R U J E

• artykuły zbożowe, mąki, kasze, cukier 
■ przetwory owocowo-warzywne: Pudli- 
szki i Kotlin
koncentraty WINIAR 
tłuszcze z Kruszwicy
• cytrusy 
kawy i herbaty 
napoje 11 i 1,51 PET
artykuły cukiernicze: Kaliszanki, Ju­
trzenki, Goplany, Dan Polu, Odry i inne 
artykuły spożywcze pochodzenia za­
granicznego

ZAPRASZAMY
codziennie 8.00 - 18.00, 
w soboty 8.00 - I3.001246

SPRZEDAŻ PASZ
L e o n  Z a k r z e w i c k i  

K r o t o s z y n  

t e l .  5 0 - 3 8 1

* koncentraty
* prouuity
* superkoncentraty
* premiksy
dla trzod y, byd ła  i d robiu  

Zapraszamy do punktów sprzedaży:
Krotoszyn - ul. Zamkowy Folwark 7 
Kobiemo 1.15

P r o d u c e n t  g w a r a n t u j e  

w y s o k ą  j a k o ś ć  p a s z !

T R A N S P O R T
C IĘ Ż A R O W Y

P r z y  s t a ł e j  
w s p ó ł p r a c y  -  

b a r d z o  a t r a k c y j n e  
s t a w k i .

Z A P R A S Z A M Y
T e l .  K r o t o s z y n  ( 0 - 6 4 )  5 3 4 - 2 6  w .  1 5  

T e l .  M i l i c z  ( 0 - 7 2 8 )  4 0 7 - 2 0  124,

A l  MATERIAŁY BUDOWLANE
NIDA G IPS
* P ŁY TY  G IP S O W O  

-K A R T O N O W E
* K O N S TR U K C JE , 

A K C E S O R IA

A M F T H E R M A T E X
‘ S U F IT Y

P O D W IE S Z A N E

A TL A S
* KLEJE,

FU G I
‘ M A S Y

P O Z IO M U JĄ C E

»  S TO P TE R  «
M E T O D A  LEKKICH  
D O C IE P L E Ń

R O C K W O O L
* W E Ł N A  

M IN E R A L N A  
- R O C K M IN
- R O C K M U R

* BTZH
* TZH
* PTZH

O P O C ZN O
’  PŁYTK I 

C E R A M IC Z N E
BO R A L
‘  C E G ŁA  

K LIN K IE R O W A  

FAK RO , V E LU X
* O K NA  D A C H O W E

PUNKTY HANDLOWE
K ro to szyn ,
ul. 56  P u łku  P iechoty
(n a  te re n ie  by łe j je d n o s tk i)
te l. (0 6 4 ) 5 22  51 w . 56  28
O s tró w  W ie lk o p o ls k i,
ul. P rą d zyń s k ie g o
te l. (0 64 ) 37  28  96; 37  28 98
O s tró w  W ie lk o p o is k i,
ul. P o zn a ń sk a  74
te l. (064 ) 38  08 21
K alisz,
ul. W a rs za w s k a  37
te l. (0 62 ) 57  25  68 1249

Rzeez i
K r o t o s z y ń s k a
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O F E R T A  S Z K O L E N I O W A

Zakład D oskonalen ia  Z aw odow ego - O środek  K ształcenia  ZD Z  w K rotoszynie, 
ul. M ick iew icza  11, organ izu je  od m -ca  w rześn ia  1996 r. kursy zaw od ow e  
i szkolenia:

1. Spawania gazowego, elektrycznego, (w osłonie C02), uprawnienia spawalnicze (ksią­
żeczka spawacza) - rozpoczęcie zajęć w dniu 16 września 1996 r. o godz. 16.00.

2. Palaczy kotłów wodnych i parowych (uprawnienia energetyczne) - rozpoczęcie zajęć 
w dniu 16 września 1996 r. o gódz. 16.15.

3. Obsługi urządzeń i sieci gazowych oraz instalacji gazowych (uprawnienia energe­
tyczne) - rozpoczęcie w dniu 16 września 1996 r. o godz. 16.30.

4. Obsługi i konserwacji urządzeń dźwigowych (uprawnienia dozorowe) - rozpoczęcie 
zajęć w dniu 16 września 1996 r. o godz. 17.00.

5. Pedagogiczny kurs dla instruktorów praktycznej nauki zawodu (uprawnienia peda­
gogiczne) - rozpoczęcie w dniu 16 września 1996 r. o godz. 17.15.

6. Kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych (uprawnienia do obsługi) - roz­
poczęcie zajęć w dniu 25 września 1996 r. o godz. 16.00.

7. Rachunkowość i finanse firm z księgowością komputerową (przyuczenie do zawodu) 
- rozpoczęcie zajęć w dniu 25 września 1996 r. o godz. 16.30.

8. Krawiec odzieży lekkiej (kurs roczny - wyuczenie zawodu, na tytuł czeladnika) - rozpo­
częcie zajęć w dniu 25 września 1996 r. o godz. 17.00.

9. Studium informatyki (roczne, dla młodzieży po ukończonej szkole średniej) - rozpo­
częcie zajęć w dniu 30 września 1996 r. o godz. 16.00.

10. Szkolenia BHP - na zlecenie zakładów pracy, firm - przyjmujemy zgłoszenia.

INFORMACJA, ZGŁOSZENIA:
w wyżej podanych terminach - OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZDZ

ul. Mickiewicza 11 (Zespół Szkół Zawodowych nr. 1),
63-700 Krotoszyn, 
tel. 532-75.

1252

S Z K Ó Ł K A  D R Z E W E K  

L E Ś N Y C H

i & Pein 
Polska sp.z o.o.

Głuchów 63  
63 -860  Pogorzela 
tel. (065) 734-364  
fax (064) 544-43

o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y
n a s t ę p u ją c e  g a t u n k i  s a d z o n e k  d r z e w  i g l a s t y c h :

Ś w ie rk  s re b rn y  (P ic e a  p u n g e s  g la u c a )
- 5 - le tn i, w y s . 1 .5 0 -1 .7 0 m , c e n a : 1 8  z ł.  
Ż y w o tn ik  z a c h o d n i (T h u ja  o c c id e n ta lis )  

____________ - 4 - le tn i, c e n a : 5  z ł.____________

GRfiF-PRESS
h u r t - d e t a l  6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  u l .  W i t o s a  2 2  

t e l / f a x :  5 5 - 7 7 7 ,  B a s z k ó w  ( d a w n a  b a z a  S K R )
x o p a ł  w  p e ł n y m  a s o r t y m e n c i e  
x n a w o z y  a z o t o w e  i m i n e r a l n e  - c e n y  f a b r y c z n e  
x  a r t y k u ły  d o  p r o d u k c j i  r o l n e j  
x p a s z e  i o t r ę b y  
x m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  
x o l e j  n a p ę d o w y

SKLEP
"AKWAREX"
• j& t d g j Krotoszyn

P o w s ta ń c ów  
W ielkopo lskich 7

POLECA  ARTYKUŁY:
* zoologiczne i wędkarskie
* pokarmy dla psóuu i kotów
* ubiory myśliwskie, w ęgiel 

do grilo
SPRZ0AŻ R0UJ6RÓLJU NR RATY 

U nas najniższe ceny ! 
dla k ó ł pz w  - r a b a ty  1

RATY BEZ ŻYRANTÓW
Z a p r a s z a m y  w  g o d z . 1 D .Q 0 -1 8 .0 D  

w s o b o t y 1 0 . 0 0 - 1 3 . 0 0  1253

s*

WSZYSTKO Z DREWNA
o f e r u j e  s k le p :

STOI - DREW
Krotoszyn, ul Polna 16
- drzwiczki drewniane
- przody szuflad  do segm en­

tów  kuchennych
- duży  w ybór listew  itp.

o r a z

POLECA USłUGI 
STOLARSKIE

- zak ładan ie  boazerii, podłóg
- m ontow anie  schodów  itp.

Z A P R A S Z A M Y  
w  godz. 10.00 ■ 17.00  

w  so b o ty  10.00 -1 3 .0 0  1254

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1882

C U K R O W N I A  
" Z D U N Y "  S . A .

u l . 1 - G O  M A J A  3 ,  6 3 - 7 6 0  Z D U N Y  

t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 2 2 - 4 5 ,  f a x  ( 0 - 6 4 )  5 5 0 - 9 9 ,  t l x  0 4 6 2 4 2 5

H U R T O W N I A  W I N A ,  P I W A ,  N A P O J Ó W  
u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( b y ł y  S K R )  

6 3 - 7 0 0  Z d u n y  
t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 5 1 - 2 1 ,  5 5 1 - 2 2 ,

<s Ę î

N a p o j e  w  o p a k o w a n i a c h  s z k l a n y c h  1 - l i t r o w y c h :
" L ą d e k  Z d r ó j "  " M a r y s i e ń k a "

N a p o j e  g a z o w a n e  o r a z  w o d y  ( 1 , 5 1 ,  P E T ,  2 1 ) :
" H e l l e n a "  " V e g a - A "  ” 5  P l u s "  " E v i t a "

" U s t r o n i a n k a "  " T e s j a "  " O l i m p i a "  -  O k o c i m
N a p o j e  n i e g a z o w a n e  ( 1 , 5 1  P E T )

S o k i  i  n a p o j e  w  k a r t o n i k a c h :
" H e l l e n a "  " T y m b a r k ”  i  i n n e  P e p s i - C o l a ,  C o c a - C o l a  

P i w a  z  b r o w a r ó w :
K r o t o s z y n ,  Ż y w i e c ,  E B ,  O k o c i m ,  P i a s t  i  i n n e  

S z e r o k i  a s o r t y m e n t  w i n  i  s z a m p a n ó w  ,2 s

* KONKURENCYJNE CENY * UDZIELAMY RABATÓW *
D l a  s t a ł y c h  k l i e n t ó w  a t r a k c y j n e  f o r m y  p ł a t n o ś c i ,  d o w ó z  t o w a r ó w  d o  k l i e n t a  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .

CM© ‘G o w so n B ®  © tŁ feD sG oa od® W 7®  © 'S s® © ^ ©  © G a © ,0 ©  [p© 08w 7
r p  ®  Q c © , @  © s  ® [ > a D S  @ 4 3

® 0 @ S @  0 Q D S ® D D Q  0  C s ® [ j Q { ? ® [ J s © f l ® r o ® '® f 7 a [ i Q ® p  ® C 3 © © © ® [ 7 0 ©  © © D u O ® © [ j Q ® < a ] ® I & 7 @

Z A P R A S Z A M Y  
w  g o d z .  7 . 0 0  -  1 8 . 0 0 ,  w  s o b o t y  w  g o d z . 7 . 0 0  -  1 5 .

R zeez ~ ś  o
K r o t o s z y ń s k a
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★
★
★

o k n a  i  d r z w i  R C \ /  -  M e t a i p i a s t  K a l i s z  
w y k ł a d z i n y  R C W  -  L E N T E X  
b o a z e r i a  R C W

SPRZEDAŻ RATALNAb o a z e r i a  p a n e l o w a
★  p o d ł o g a  p a n e l o w a
★  m e b / o ś c i a n k i ,  s y p i a l n i e
★  k l e j e  i  z a p r a w y  A T L A S ,  C E F t E S i T
★  s t y r o p i a n ,  w e ł n a  m i n e r a l n a
w  d u ż y m  w y b o r z e  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h  

z a p r a s z a

6  3 - 7  0 0  K r o t o s z y n  -  O s u s z  3 4
t e l .  S 3 4 - 2 6  w .  1 5 _____________ 1258

K u l i ń s k a  B o ż e n a  

W i ś n i o w a  1  K r o t o s z y n  

' ■ * " * *  5 0  -  2 2 9

S T A R

J E L C Z

Ż U K

- c z ę ś c i  -  ł o ż y s k a  
- a  k c e s o r i a  
- o g  u m  i e n i e  
-  p a  s  k  i k l i n  o w e  I2a 

Z A P R A S Z A M Y
o d  p O N i E d z i A Ł k u  d o  p i / \ T k u

N Y S A
wy qodz. 8 . 5 0  - 1 6 .  5 0  

w  sobory  9 . OO - 1 5 . OO

| HURTOWNIA

' ' RY ZA"
■ baterie WARTA, znicze i wkłady 
■papier KSERO (POLLUX, POLSPEED)
- papier komputerowy
- zeszyty (Strzegom), bloki rysunkowe
- długopisy, ołówki, pióra
- przybory szkolne - kredki, gumki itd.
- piórniki - szeroki wybór
- laurki: ślubne, imieninoewe, 
zaproszenia

-serwetki, papier toaletowy
- torebki

- puzzle
'* ZAPRASZAMY CODZIENNIE * 
ul. Staszica 57, w godz. 9.00-19.00 

tel. 529-06
_______ Ceny konkurencyjne

APLEKS HOTELOWO 
RESTAURACYJNY 

«KR0T0SZ»

> 7 0 0  K r o t o s z y n

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

H A N D L O W E
6 3  -  7 4 0  KOBYLIN
ul. K rotoszyńska 46 , tel./fax 21-69 
tel. kom. 090680620

D y s t r y b u t o r  a r t y k u ł ó w  m l e c z a r s k i c h .
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .  1259

Z A P R A S Z A M Y  !

SOLARIUM
G A B I N E T  M A S A Ż U  L E C Z N I C Z E G O

D C a ła rz y n a  O T o w a ^ - 0 3 r o r la

U L . R Ó Ż A N A  1 9 ,  K R O T O S Z Y N  
T E L . 5 0 - 7 4 9

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O

W I E L O B R A N Ż O W E

Jolanta Poczta 
ul. Krotoszyńska 31 

63-708 ROZDRAŻEW, tel. 18

s k u p  ż y w c a  >272 

s p r z e d a ż  w ę g l a  i  m i a ł u

|P u n k t  S p r z e d a ż y
dodatków mineralno-witaminowych 

produkcji POLFA KUTNO oraz innych firm
o f e r u j e

(dla wszystkich gatunków zwierząt gospodarskich)
- części zamienne do dojarek
- środki myjące itp. produkcji 

A L F A  LA V A L A G R I

_ C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E , .
Krotoszyn, ul. Staszica 41, li.(064) 25-20-35.

R 0 C K W 0 0 L

Ceresił
SKU P FIRMOWY
<53-750 SULMIERZYCE 

ul. Wrocłowika ć

MAGAZYN MATiKUŁÓW 
BUDOWLANYCH

63-750 SULMIERZYCE
ul. Błoni* 2

AnduiW
PŁYTY OłPSOWO-KAHTONOWE 

SYSTEMY OCIEPIIŃI IZOLACJI 

KIEIE BUDOWLANE I SPOINY 

POKRYCIA DACHOWE

PPHU „AGR0MEX" S.C. 63-400 OSTRÓW WLKP., LAM KI 96A
» e l . / f a x  ( 0 6 4 )  3 4  9 4  1 4

S p e c ja l is ta  c h iru rg ii  d z ie c ię c e j

d r  n . m ed . J A N  W E N D L A N D
p r z y jm u je  w  k a ż d ą  ś r o d ę  

o d  g o d z . 1 6 .0 0

w  p rz y c h o d n i „ C E R -M E D IC ” ul. P rz e m y s ło w a  19

AUTOSZY0Y *262 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

F I R M A „ , Z E K _ E K 0 .,

‘63-400 Ostrów Wielkopolski 
ul. C hłopick iego  16A 
tel. (0-640) 3 6 -11-78  
tel/fax: (0-64) 3 6 -27-85

*63-600 K ępno 
ul. R zeź n ick a1 4  
tel/fax: (0-647) 236-94

ZAPRASZAM Y 
w  g o d z . 8 0 0 -1 6 .0 0  w  so b o ty  9 .0 0 -1 4 .0 0

KOMPLEKS

U l .  m i M i u c w i M a  t t
t e l e f o n y :  d o  h o t e l u  -  5 4 5 - 2 2  

d o  r e s t a u r a c j i  -  5 3 5 - 9 2

•  OFERUJE noclegi w pokoja 
trzyosobowych z łazienkarr

•  ORGANIZUJE imprezy okol 
imieniny, wesela, itp.

•  PROWADZI sprzedaż obiadc
•  abonamentowych 

ORINK-BAR czynny w godz.

ch dwu- i 

cznościowe 

w

2 0 .0 0  - 4 .0 0

ZAPRASZAMY.
L e k .  m e d .

A R T U R  K U Ł A K O W S K I

s p e c j a l i s t a  u r o l o g

- choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 15.30 -18.00 
63-700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1a 
tel. 527-40 1270

Lek. med.
R Y S Z A R D  B A R A N O W S K I

s p e c ja lis ta  chorób  
w ew nętrznych  

gastroentero log
P rzyjęcia : p iątki w  godz. 

8 . 0 0 - 1 2 . 0 0  
K roto szyn , 

ul. Z am kow a 1a 
■ choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne 

' USG
• gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopia

• laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe „ „

M A R I U S Z

M A L I Ń S K I

s p e c j a l i s t a  c h i r u r g

m e d l o ©
u l. P r z e m y s ło w a  1 9  

K r o t o s z y n ,  te l.  5 4 5 - 6 5
W KAŻDY WTOREK W GODZ. 

1 6 .0 0 - 1 8 .0 0

Dr Jam st Skowronek 
ONHCLOG-RADIOTERAPEUTA

* możliwość zabiegów laparo­
skopowych pęcherzyka żół­
ciowego i przepuklin pachwi­
nowych

* operacje tarczycy
* i inne

1268

_________ «
Krotoszyn 

ul. Bolewskiego 8 
(budynek przychodni)

Pierwszy i trzeci 
poniedziałek miesiąca 
w godz. 16 .00- 17.00. 1267

u  d z i e c i  i  d o r o s ł y c h

D r  m e d .  H a n n a  K u s z a  
N E U R O L O G

P r z y j m u j e :  
w  k a ż d y  p i e r w s z y  

i t r z e c i  p o n i e d z i a ł e k  
m i e s i ą c a

Krotoszyn, ul. Bolewskiego 8 
(budynek przychodni)

w  godz. 16 .00  - 1 7 .0 0 .i; i

Rzecz |  2 ś
K r o t o s z y ń s k a  l k



CZWARTEK 5.09.96
18.00 „Obrońcy kamienia" - bajka
18.30 „Wyzwolenie ojczyzny"- film dok. wojen­

ny ros.
19.00 „Równikowa rzeka" - film przyrod.
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka" - serial 

pop.- nauk.
20.35 „Nasz człowiek w Parlamencie" - serial 

kom.
21.00 „Urodziny młodego warszawiaka" - film 

obycz. poi.
PIĄTEK 6.09.96

17.30 .Awans" - kom. poi.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Urodziny młodego warszawiaka" - film 

poi. (powt.)
21.35 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom.
22.00 „Marzenia o przestworzach" - serial dok.

SOBOTA 7.09.96

18.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom.
19.00 .Anastazja" (36) - serial obycz. grecki
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom.
20.30 „Marzenia o przestworzach" - serial dok. 

(powt.)
21.00 Horror USA (1990 r.)

NIEDZIELA 8.09.96
18.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom. 

'(powt.)
18.30 Festiwal gwiazd - pr. rozrywkowy
19.00 Polo Dance - pr. kabaretowy
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 Horror USA (powt.)

PONIEDZIAŁEK 9.09.96
18.00 Park Narodowy - film krajoznawczy poi.
18.30 „Fabryka marzeń" - film dok. poi. (5)
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 ,.Dziewczyny Lakertsów" - dramat USA 

(1990 r.)

21.30 „Biurowe życie" - serial kom. (13)
22.00 .JHaggard" - serial kom. (13)

WTOREK 10.09.96
18.00 „Krzysztof Kolumb" - bajka (powt.)
18.30 Film krajoznawczy
19.00 „Nasz człowiek w Hollywood" - firn dok. 

poi.
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Biurowe życie" - powt.
20.30 .Haggard" (powt.)
21.00 „Krzyk" - dramat obycz. poi.

ŚRODA 11.09.96
18.00 „Muzeum w Szczecinku" - film dok. poi. 
18.15 PetCare: Birda - poradnik USA
18.45 „Fabryka marzeń" - film dok. poi. (6)
19.00 Program lokalny
19.40 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Krzyk" - dramat poi. (powt.)
21.30 „Tajemniczy świat A. C. Clarka"
22.00 ,.Nasz człowiek w Parlamencie"

CZWARTEK 12.09.96
18.00 „Krzysztof Kolumb" - bajka
18.30 „Wino"- film dok. poi.
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka" - serial 

pop.- nauk.
20.30 „Nasz człowiek w Parlamencie" - serial 

kom.
21.00 „Pogrzeb świerszcza" - dramat psycholo­

giczny poi.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ , S P R Z E D A M , K U P IĘ ,  

Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę  ...

KUPON
T reść:

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:.............................................................
adres (nrtel.):
U w aga / W yp e łn io ne  i  nak le jon e  na  ka rtkę  ku p o n y  w ys y ła ć  na  a dres  

re da kc ji lub  w rzucać d o  s k rzyn k i „R K "  (S ienk iew icza  2A).

SPRZEDAM
*  * *

SPRZEDAM używaną pralkę automa­
tyczną. Tel. 522-51, w. 55-28.

* *  *

SPRZEDAM połowę kamienicy z wol­
nym mieszkaniem dwupokojowym (ła­
zienka, kuchnia), z pomieszczeniem na 
sklep i połową ogrodu. Inf. Leszno, ul. 
Niemiecka 9/3.

* * *
SPRZEDAM kam ienicę w centrum 
Krotoszyna z wolnym mieszkaniem 85 
m2. Kontakt: tel. (0-61) 230-359 lub 
624-897.

* * *
SPRZEDAM dom jednorodzinny w 
Krotoszynie. Kontakt: ul. Zamkowa la, 
tel. 527-40.

SPRZEDAM działkę budowlaną Przy 
ul. Zdunowskiej o pow. 4500 m2 (ogro­
dzoną, uzbrojoną), w całości lub z moż­
liwością podziału. Może być zamiana 
na sklep w Rynku. Tel. 570-43.

*  *  *

SPRZEDAM 1 ha ziemi (w częściach 
lub w całości) przy trasie Klęka - Żer­
ków. Kontakt: Żerków DW 113, 63- 
210 Żerków.

* * *
SPRZEDAM komputer COMMODO- 
RE C-64 z całym oprogramowaniem i 
literaturą. Roić produkcji 1993. Tel. 
575-76.

SPRZEDAM zestaw wypoczynkowy - 
stan bardzo dobry. Tel. 507-22.

SPRZEDAM meble pokojowe, stół z 
krzesłami, stolik okrągły, lampę stoją­
cą, biurko, szafkę do butów, lodówkę, 
hydrofor ze zbiornikiem. Kontakt: Żer­
ków DW 113, 63-210 Żerków.

SPRZEDAM stare meble (komplet sy­
pialny i komplet stołowy, stół, kredens, 
pomocniki zegar stojący). Tel. 544-55 
(rano i wieczorem).

*  * *

SPRZEDAM warsztat samochodowy 
200 m2 z działką 0,26 ha. Kontakt: To- 
m nice.tel. (0-64) 515-83.

* * *
SPRZEDAM fiata 126p (rok prod. 
1978), stan dobry. Inf.: Kromolice 56, 
woj. leszczyńskie.

* * *
SPRZEDAM fiata 126p (rok prod. 
1986), stan bardzo dobry. Tel. 505-51.

SPRZEDAM forda fiestę 1100 cm \ rok 
prod. 1983/84, kolor czerwony (wypo­
sażony w hak holowniczy, radiomagne­
tofon, ekonomizer). Tel. 520-45.

* * *
SPRZEDAM samochód' - renault 11 
TD, poj. 1,6, rok produkcji 1987. Kon­
takt: tel. 507-22.

* *  *

SPRZEDAM suzuki GSF 600N, rok 
1995, stan idealny, pełna dokumenta­
cja, cena - 16000 zł. Tel. (0-64) 36-01- 
04 (od 8.00-18.00).

* * *
SPRZEDAM hondę CB 750C, rok 
1987, stan bardzo dobry, pełna doku­
mentacja, cena - 7000 zł. Tel. (0-64) 
36-01-04.

*  * *

SPRZEDAM skuter yamaha sajlent 50, 
rok 1991, cena - 1000 zł. Tel. (0-64) 
36-01-04.

KUPIĘ
KUPIĘ używane meble kuchenne, naj­
lepiej białe. Tel. 522-51 w. 54-66. .

* * *
KUPIĘ niedrogo linię produkcyjną z 
technologią, maszynami i materiałami. 
Kontakt: Marek, 63-700 Krotoszyn 1, 
box 5.

* * *

Młode małżeństwo KUPI mieszkanie 
lub dom. Kontakt: Perzyce 3, tel. 55- 
705.

POSZUKUJĘ
Firma POSZUKUJE lokalu przezna­
czonego na biuro w centrum Krotoszy­
na z telefonem. Informacja, tel. (0-62) 
47-32-91 w. 39.

* * *
POSZUKUJĘ do współpracy opera­
tywne osoby. Wysoka marża i prowi­
zja! Tel. (0-64) 573-86 Krotoszyn.

*  *  *

Pracownik administracyjno-biurowy z 
wykształceniem ceramicznym (upraw­
nienia do pracy w laboratorium che­
m icznym ) POSZU K UJE PRACY, 
chętnie poszerzy lub zmieni kwalifika­
cje. Kontakt: Krotoszyn, tel. 522-51 w. 
55-99.

* * *
Technik ceramik z ukończonym kur­
sem przygotowania do pracy w sekre­
tariacie, posiadający prawo jazdy, sa­
mochód oraz praktykę kelnerską SZU­
KA PRACY w handlu lub gastronomii. 
Tel. 573-73.

Dziewczyna z maturą i ukończonym 
kursem przygotowania do pracy w se­
kretariacie SZUKA PRACY na umo­
wę zlecenie. Tel. 534-00.

*  * *

Uczennica LO POSZUKUJE PRACY 
(popołudniam i) jako  opiekunka do 
dziecka. Tel. 524-90.

* * *
SZUKASZ PRACY - masz samochód 
i chcesz zarobić? Przyjdź 9 września o 
godz. 18.00 na parter hotelu ,JKrotosz”. 
Kontakt: Krotoszyn, tel. 570-50.

WYDZIERŻAWIĘ, WYNAJMĘ 
DO W YDZIERŻAW IENIA pom ie­
szczenie około 70 n r  w Krotoszynie na 
hurtownię lub dla potrzeb innej dzia­
łalności. Kontakt: ul. Zamkowa la, tel. 
527-40.

* * *
Pokój umeblowany z przynależnościa- 
mi dla jednej osoby DO WYDZIER­
ŻAWIENIA. Kontakt: ul.Zamkowa la, 
tel. 527-40.

Pilne! DO WYNAJĘCIA mieszkanie w 
bloku - dwa pokoje, telefon (płatne za 
rok z góry). Możliwa zamiana na mie­
szkanie w Poznaniu. Inf.: tel. 526-81 
lub 503-99.

* * *
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA domu 
w Krotoszynie w dobrym stanie. Tel. 
(0-61)234-302.

* * *
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA mie­
szkania trzypokojowego w Krotoszy­
nie. tel. (0-61) 234-302.

* *  *

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA po­
mieszczenia (w Krotoszynie) nadające­
go się na gabinet lekarski. Tel. (0-61) 
234-302.Krotoszyn, ul. Staszica 41, 
tel.(064) 25-20-35.

* * *
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA po- 
mieszcenie (40m2) na działalność han­
dlową oraz na pomieszczenia biurowe, 
kontakt centrum  handlowe KARA- 
MEL.

ZATRUDNIĘ
ZATRUDNIĘ tokarza oraz ślusarza- 
spawacza. Wymagana praktyka, upraw­
nienia, solidność. Tel. 534-38 (po godz. 
21 .00 ).

* * *
ZATRUDNIMY mężczyznę do działu 
sprzedaży. Wymagane wykształcenie 
średnie ceramiczne lub ekonomiczne, 
pożądana praktyka. Kontakt: Kroto­
szyn, tel. (0-64) 53-426.

TOWARZYSKIE
POZNAM PANIĄ w celach towarzy­
skich. Jerzy Mizera, drogeria - Rynek 
4, 63-700 Krotoszyn.

RÓŻNE
ODSTĄPIĘ ogródek działkowy przy 
ul. Łąkowej w Krotoszynie. Inf. Os. 
Dąbrowskiego 6/38, Krotoszyn.

* * *
Potrzebujesz pomocy w sprzątaniu, 
prasow aniu, myciu okien... Zawsze 
możesz zadzwonić - 574-59, Kroto­
szyn.

PIĄTEK 13.09.96
17.30 „Brunet wieczorową porą" - kom. poi
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 ..Pogrzeb świerszcza" - film poi. (pow t)
21.35 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom.
22.00 „Marzenia o przestworzach" - serial dok

SOBOTA 14.09.96
17.30 Mistrzostwa Polski w akrobacji szybowco­

wej
18.05 „Tylko wtedy, gdy się śmieję - serial kom.
18.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom.
19.00 Park Narodowy - film krajoznawczy (powt.)
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom.
20.30 „Marzenia o przestworzach" - serial dok. 

(powt.)
21.00 „Godzina zbrodni" - thriller USA (1982 r.)

NIEDZIELA 15.09.96
17.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom. 

(18)
18.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom. 

(19)
18.30 Festiwal gwiazd - pr. rozrywkowy
19.00 Polo Dance - pr. kabaretowy
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Godzina zbrodni" - thriller USA
21.35 „Misjonarz" - kom. UK

PONIEDZIAŁEK 16.09.96

18 00 „Charakterystyka i pochodzenie języka 
polskiego" - film edukacyjny

18.30 ..Fabryka marzeń" - film dok. poi (7)
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Misjonarz" - kom. (powt.)
21.30 „Biurowe życie" - serial kom. (14)
22 00 .Haggard" - serial kom. (14)

WTOREK 17.09.96
18.00 „Krzysztof Kolumb" - bajka (powt.)
18.30 „Motyw" - film dok. poi.
18.50 „Pinokio Piotrusia Pana" - film dok. poi.
19.00 „Nasz człowiek w Hollywood" - film dok 

poi.
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 „Biurowe życie" - powt.
20.30 .Haggard" (powt.)
21.00 .Desperacja" - film hist. poi.

ŚRODA 18.09.96
18.00 .Język niejedno ma imię..." - film eduka- 

cyjny poi.
18.30 „Fabryka marzeń" - film dok. poi. (8)
19.00 Program lokalny
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 .Desperacja" - film hist. (powt.)
21.45 „Tajemniczy świat A. C. Clarka"
22.15 „Nasz człowiek w Parlamencie"

„GOSAT” zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.
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P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D LO W E

DOM HANDLOW Y
- ul. Powstańców Wlkp. 62

-  oferuje -

w y k ła d z in y  p o d ło g o w e  d y w a n o w e  
i P C V  - k ra jo w e  i im p o rto w a n e
(szerokość: 4 m, 3 m, 2 m, 1,5 m)

oraz

p ły tk i c e ra m ic z n e  
p o d ło g o w e  i ś c ie n n e  O P O C Z N O
(między innymi mrozoodporne oraz 
o wysokim stopniu ścieralności)

ZAPRASZAMY DO ZAKUPU
KROTOSZYN - Aleja Powstańców Wlkp. 62 

(narożnik z ul. Ostrowską)
Tel. (0-64) 524-85 1274

HARDBIT
Autoryzowany Dealer f-m y

CPTSMU30

KOMPLEKSOWA
KOMPUTERYZACJA PRZEDSIĘBIORSTW

KOMPUTERY PC 
SYSTEMY SIECIOW E

LEASING

IDZIEMY
WCIĄŻ DO  PRZODU

11L Św. Dudia 5
tel /fex(0-62) tó-45-20

ul.Śród miejska 14/6 
tel./fex (0-62) 47-23-65 \

Rzecz -g Ł
Krotoszyńska J L ł i P
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A LUDZIE MÓWIĄ
W ciąż jeszcze trwają żniwa. Jak tegoroczne zbiory oceniają 
sami rolnicy? Po odpowiedź Karol Banaszak wybrał się w 
teren.

W  ty m  r o k u  b y ło  b a rd z o  t ru d n o .  
N ie r a z  t r z e b a  b y ło  p r a c o w a ć  w  
n ie d z ie le ,  i to  d o  p ó ź n y c h  g o d z in  
w ie c z o r n y c h .  P lo n y  s ą  m n ie j s z e  
n iż  w  u b ie g ły m  r o k u ,  g d y ż  w y -  
m a r z ło  d u ż o  z b ó ż  z im o w y c h  ( g o ­
s p o d y n i ,  3 7  la t ,  L u to g n ie w ) .  

* * * * *

Ż n iw a  w  m o im  p r z y p a d k u  je s z c z e  
s ię  c ią g n ą .  Z a  d u ż o  b y ło  d e s z c z u ,  
w ię c  k o m b a jn y  n i e  m o g ły  w je ­
c h a ć  n a  p o le .  J a r e  z b o ż a  n ie  d o j ­
r z a ły  n a  c z a s .  W  ty m  r o k u  b y ło  o  
4 0  %  m n ie j  z b ó ż  z im o w y c h  n iż  
w  z e s z ły m .  K o m b a jn y  c h o d z i ły  
d o b r z e ,  a le  c o  z  te g o ,  s k o ro  w s z y ­
s tk o  b y ło  m o k re .  Z w y k le  j a k  d o ­
b r z e  d o j r z e j e  z b o ż e ,  t o  ż n iw a  
z m y k a ją  s ię  w  d w ó c h  ty g o d n ia c h .  
A  te r a z  j e s z c z e  n ie k tó r z y  m a ją  p o  
k i lk a  h e k ta r ó w  d o  s k o s z e n ia .  J e ­
ś li  p o g o d a  d o p is z e ,  d o  10  w r z e ­
ś n ia  b ę d z ie  p o  ż n iw a c h .
( ro ln ik ,  4 2  la ta ,  L u to g n ie w )  

* * * * *

J e ś l i  k to ś  m ia ł  s w ó j  k o m b a jn ,  to  
n i e  b y ł o  t a k  ź le ,  n a to m i a s t  m y  
m u s im y  g o  p o ż y c z a ć .  M y  a k u ra t  
m a m y  w ię k s z e  p lo n y  n iż  w  z e ­
s z ły m  r o k u .  C o  p r a w d a ,  n i e  s k o ń ­
c z y l i ś m y  j e s z c z e  ż n iw , p o z o s ta ł  
d o  s k o s z e n ia  m a ły  k a w a łe k .  K o m ­

b a jn  ta m  b y ł ,  l e c z  - z  u w a g i  n a  
d e s z c z  - n ie  m ó g ł  w je c h a ć , 
( ro ln ic y  z  L u to g n ie w a )

N a jw ię k s z e  p r o b le m y  b y ły  z  p o ­
g o d ą .  P lo n y  te g o r o c z n e  s ą  p r z e ­
c ię t n e .  W  ty m  r o k u  z g r a b n i e  i 
s z y b k o  p o s z ły  u  m n ie  ż n iw a , g d y ż  
w s p ó ł p r a c u j ę  z  s ą s i a d e m ,  n i e  
m u s ia łe m  c z e k a ć  n a  k o m b a jn ,  
( ro ln ik ,  4 7  la t ,  L u to g n ie w )

M o je  p lo n y  b y ły  m n ie j s z e  n iż  w  
z e s z ły m  ro k u .  M y ś lę ,  ż e  to  z  p o ­
w o d u  d łu g ie j  z im y  i w io s e n n y c h  
d e s z c z ó w . N ie  b y ło  p r o b le m u  z e  
s p rz e d a ż ą  z ia r n a ,  g d y ż  e le w a to r  
b y ł  c z y n n y  c a łą  d o b ę .
( ro ln ik ,  3 5  la t ,  W ró ż e w y )

*****

M o je  p lo n y  s ą  p o d o b n e  j a k  w  p o ­
p r z e d n im  ro k u .
( ro ln ik ,  2 9  la t ,  B o ż a c in )

*****

W  ty m  r o k u  b y ły  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  d w ie  tru d n o ś c i:  p o g o d a ,  k tó ra  
n ie  s p rz y ja ła  k o s z e n iu ,  o r a z  b r a k  
k o m b a jn ó w . N ie k tó re  o z im in y  n ie  
s y p a ły ,  g d y ż  w s z y s tk o  w y  m a r z ­
ło . J a r e  z b o ż a  n a to m ia s t  d o p i s a ­
ły . U  m n ie  z o s ta ła  j e s z c z e  ty lk o  
s ło m a  n a  p o lu .  Z e  s p rz e d a ż ą  n ie

b y ło  p r o b le m u ,  g d y ż  p r z y jm o w a ­
n o  k a ż d ą  i lo ś ć  i p ła c o n o  o d  rę k i .  
N ie w e s o ło  j e s t  w  g o s p o d a r s tw ie ,  
z a r a b i a  s ię  t y lk o  n a  ż y c ie ,  n i e  
m o ż n a  z a p la n o w a ć  i n w e s t y c j i  
p r z y s z ło ś c io w y c h ,  g d y ż  n a  to  n ie  
s t r a c z a  p i e n i ę d z y .  J e s t  b a r d z o  
d u ż y  z a s tó j  n a  b y d ło ,  n a to m ia s t  
d o b r z e  s c h o d z i  o s ta t n io  t r z o d a  
c h le w n a .
( ro ln ik ,  2 8  la t ,  D u r z y n )

*****

O d  d a w n a  n ie  b y ło  t a k  c ię ż k ic h  
w a r u n k ó w .  N a  s z c z ę ś c ie ,  d z ię k i  
w s p ó łp ra c y  z  s ą s ia d a m i ,  k o l e g a ­
m i  i p r z y j a c ió łm i ,  z e b r a ł e m  j u ż  
w s z y s tk o .  U  n a s  n ie  m a  k o m p li ­
k a c j i  - j e d e n  d r u g ie m u  p o m a g a  
j a k  b ra t .
( r o ln ik ,  6 0  la t ,  K o b ie m o )

*****
T r u d n o ś c i  s p o w o d o w a ła  p o g o d a .  
B r a k o w a ło  te ż  m a s z y n  - g d y b y  
w i ę c e j  i c h  b y ł o ,  w s z y s tk o  b y  
p r z e b ie g a ło  s p ra w n ie j .  P lo n y  r a ­
c z e j  ś r e d n i e .  G d y b y  l i c z y ć  n a  
u s łu g i  S K R - u ,  to  n a  p e w n o  ż n i ­
w a  b y  d łu ż e j  t rw a ły ,  a le  d z ię k i  
g r z e c z n o ś c i  p r y w a tn y c h  w ła ś c i ­
c ie l i  k o m b a jn ó w  i in n y c h  m a s z y n ,  
s k o ń c z y ły  s ię  s z y b k o .
( ro ln ik ,  4 3  la ta ,  K o b ie m o )

Z e b r a ł  
Karol Banaszak

Z mojego obserwatorium

Rozdarcie
PAMIĘTAM atmosferę, jaka  ogarnęła Polskę w sierpniu 1980. Przy 

pow szechnej blokadzie informacyjnej, panującej w ówczas w środ­

kach m asowego przekazu i telekomunikacji, wszyscy byli spra­

gnieni jakichkolwiek wiadomości ze  strajkującego W ybrzeża. N a­

słuchiw ano rozgłośni zachodnich, wypytywano w racających z 

w akacji i zastanaw iano się: - zw yc ię żą  c z y  zo s ta n ą  z ła m a n i?  

Po m im o niepewności jutra, oddychało się jakby swobodniej. Pod­

św iadom ie w yczuwaliśm y chyba nadchodzący powiew wolności... 

K ie d y  teraz, po latach, wspominam tam ten czas na łam ach .R z e ­

czy” - pism a pow stałego z ruchu „Solidarności” - nie czuję już tam ­

tego komfortu psychicznego. W iem  bowiem, że niejeden Polak na 

słowo „Solidarność" dostaje gęsiej skóry i zaciska pięści. D lacze­

go? Przecież onegdaj w „Solidarności” było 10 milionów rodaków?! 

T o  prawda, że wielu przyszło z  przypadku. Prawda, że wielu z 

chęci kariery, ze  strachu, z  ciekawości. Przyszli również c i , którzy 

po latach zdradzili...Pom im o tego by ła  to jednak nasza „Solidar­

ność”. N ie podarowana, nie narzucona, nie przyw ieziona od są­

siadów  z z a  wschodniej czy zachodniej granicy.

So lidarność to jednak nie tylko has ła, sztandary, strajki, bohate­

rowie, W a łęsa  i ca ła  w okół tego wszystkiego legenda. Jest też 

solidarność przez m ałe  „s”. W łaśnie  o niej mówił P apież w  pa­

miętnych homiliach w  Gdyni i Gdańsku, w  czerwcu 1987 roku. O  

tym, że solidarność to współpraca, w zajem na pomoc, wspólne  

dźw iganie brzemion, jak  również o tym, że najwyższy czas skoń­

czyć z zasadą „w s z y s c y  p rz e c iw  w szys tk im ”  i zastąpić ją  „w s z y ­

s c y  z  w szys tk im i"  i „w s z y s c y  d la  w szys tk ich".

Janusz Janasik
( s ie rp ie ń  1 9 9 6 )

W YM 
R Z E C Z ®

R Z E C Z  w  dem okracji, k tó ra  - i t u  p o d z ie lam  p o g lą d 'M is t rz a  M ro ż k a  - 
m a  wiele w ad , ty le  że  lep szeg o  u s tro ju , ja k  d o tą d , nie w ym yślono  (jeś li, 
o czyw iśc ie , nie b ra ć  pod uw agę ew e n tu a ln o ś c i rz ą d ó w  g en ia ln eg o  a u to -  
k ra ty ) .
W  d e m o k ra c ji d e c yd u je  w iększość. M a lk o n te n c i u p ie ra ją  s ię , że  m ą d ro ść  
d o  w iększo śc i m a  s ię  n ijak, a lbow iem  t a  d ru g a  (c h o c ia ż  d o  fe ro w a n ia  
w yroków  uprawniona) niekoniecznie s k ła d a  s ię  z  in te le k tu a lis tó w ; bywa  

• w ręcz  przec iw nie . Zupełn ie  ja k  roś liny  na d o ś w ia d cz a ln y m  po le tku  za p rzy ­
jaźn ionego  ro ln ika. T ro ch ę  w ielgachnych, n ie k tó re  t y c ie - ty c ie , a  w iększość  
a n i szc ze g ó ln ie  m a ła , a n i k a r ło w a ta  -  o t ,  p rz e c ię tn a . Ich s iła  tkw i w  m a ­
s ie , a  t a  d e c y d u je  o plonach.
C h ó ra ln y  g ło s  w yborczy  in te le k tu a ln e j ś re d n ie j kra jo w e j p rz e k ła d a  s ię  na  
plon s zc ze g ó ln y  - na  W Ł A D Z Ę . T a  z a ś , p o c zą w s zy  od gm in n eg o  p a n a  i 
w ó jta  (p leb an o w i o d p u ś ć m y  -  w zw iązku  z  a b s o lu tn ie  n ie d e m o k ra ty c z n ą  
h ie ra rc h ią  koście lną), a  na prezydencie  skończyw szy, darowanym i jej m an­
d a ta m i obraca  za le żn ie  od swych chuci, w ybo rcom  n a  nosie  g ra ją c , n ie ­
k iedy b a rd z o  gło śno .
O  ty m , że  nic nie j e s t  człowiekowi d a n e  na wieki, w ybrańcy  narodu p rzy ­
pom inają  s o b ie  zazw ycza j t u ż  p rz ed  kolejnym i w yb o ram i. W  p u s ta w y m  
p o rtfe lu  p a ń s tw a  g o rączko w o  p o szuku ją  fo rs y  d la  e m e ry tó w  i b u d że ­
tó w k i, d ra s ty c z n y m i p rz e p is a m i o g ra n ic z a ją  b ezro b o cie, u d o w a d n ia ją , iż 
j e s t  d o b rze , a  b ęd zie  je s z c z e  lepiej.
J u ż  w k ró tc e  ro z p o c zn ie  s ię  zm a s o w a n a  a k c ja  z a g ła s k iw a n ia  d em okra ­
ty c z n e j  w iększo śc i - n ie tru d n a  d o  przeprow adzen ia  za  te jż e  s a m e j w ięk­
s z o ś c i p ie n ią d ze  z  a b o n a m e n tu  RTV. W y s łu c h am y  kolejnych obiecanek- 
cac a n e k. Póki co, nie m o gę o p rz eć  s ię  w rażen iu , że  je d y n ą  spełn ioną o b ie t­
n icą  W Ł A D Z Y  p o z o s ta n ie  lib e ra liz ac ja  u s ta w y  a n tyaborcyjnej. Tę a k u ra t  
d o ś ć  ła tw o  u z a s a d n ić , ch o ćb y is tn ie n iem  d ia b ła . Co d o  n iespełn ionej re ­
s z t y  - ch y b a  n a w e t  i s a m  d ia b e ł ty m  ra z e m  W Ł A D Z Y  n ie  po m o że , czego  
d o w o d zą  przedw yborcze  so n d a że . N arodowa średn ia  in te le k tu a ln a  t e ż  
p o b iera  nauki. N a  w łasn ych  p lecach , n ie s te ty .

R om ana H yszko

Rys. Ł. Reising
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